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Sekwestr czy 


Wkrótce nadejdzie czas zbiorów. Trzeba 
więc zastanowić się nad naszą polity- 
ką aprowizacyjną na rok gospodarczj 
9920/1921 i przedewszystkiem wozsirzyg- 
naé kwestyę, czy ma być wprowadzone za- 
ġçcie plonów rolnych, czy też Gojtisz€%0- 
ny — wolny handel. Sprawa tl jest usta- 
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6kutowano, ostatnio także na wtorkow em 
posiedzeniu Sejmu przy Tozp:a vachi nad 


projektem rządowym 0 nonij ustawie apro- 


wizacyjnej. Faktem jest jonak niezbitym, 
że wbrew temu, co pewne sfery sekwestro- 
wi zarzucały, prawie wszystkie państwa, 
biorące udział w wojnie, stosowały zasadę 
przymusowego zajecia i racyonowania po- 
pzezególnych arty kułów zapotrzebowania, 
a przedewszystkiem środków ży wności. By- 
fo to koniecznem. Jeżclihi śmy bowiem przs 
rzeczach niezbędnych, do jakich należy 
przedewszyszkiem żywno:ć, a których ilość 
mio wystarcza na pokrycie koniecznego Za- 
potrzebowania, zastosowali zasadę wolnego 
obrotu, natenczas wobec nickorzystnej rela- 
cyi między podażą% i popytem przy niepo- 
mislnym kursie naszej waluty i coraz po- 
? szechniejszej, niestety, tendencyi do nal- 
micrnych zysków, <eny środków żywności 
doszłyby do zawrotnej wysokości, niedostęp- 
nej dla przeważnej części ludności. Nadto 
taki stan nadmiernej drożyzny spowodował- 
by zupełny upadex życia gospodarczegz, 
analogiczny do stosunków, panujących w 
Rosyi. Jeżeli zatem cheemy nie dopuścić do 
tej ewentualności i zapobiedz wygłodzeniu 
znacznej części ludności — zwłaszcza lud- 
ności, będącej mózgiem i sercem narodu, 
musimy wprowadzić przymusowe zajęcie 
ztkich plonów rolnych. 

Na to jednak zwolennicy wolnego obro- 
tu podniosą zarzut, że zarówno za dawniej- 
szych czasów, jakoteź już po uzyskaniu nie- 
podległości Polski, stosowano sekwestr, 2 
mimo tego nie było dobrze i powołują się, 
na stosunki przedwojenne, gdzie przy wol- 
mym handlu było dobrze. Z drugim zarzu- 
tem niema potrzeby się rozprawiać, bo każ- 
dy laik zdaje sobie sprawę z tego, że przed 
wojną inne panowały warunki tak pod 
względem produkcyi, jak handlu, transpor- 
u i waluty, a w logicznem przyczynowem 
następstwie, wobec zmnienionych warun- 
ków, inne objawiają się skutki — te, któ- 
re obecnie przeżywamy i które dają się od- 
czuć nawet w potężnych Stanach Zjedno- 
ezonych, gdzie wprawdzie i żywności i pic- 
niędzy jest wbwód, a mimo tego panuje tam 
stosunkowo wieksza drożyzna, niż u nas. 
Można sobie zatem wyobrazić, jakie orgie 
święciłoby u nas. paskarstno, gdybyśmy 
przy naszych brakach zdecydowali się wpro- 
radzić wolny obrót. 

Mimo tego przyznajemy i uświadamiamy 
sobie, że sckwestr nic przyniósł tych rezul- 
tatów, jakich się po nim spodziewaliśmy. 
Wina i przyczyna tego jednak nie leży w 
seiiwcstrze, lecz w niewłaściwem przepro- 
wadzeniu sekwestru. Zadaniem naszem więc 
będzie wykazać te braki, a możemy być pe- 
wni, ża przy bezwzelędnem stosowaniu se- 
kwestru nie będzie podstawy do narzekań. 

Aby sekwestr nie zawiódł, winny być 
przestrzegane następujące zasady: 

1) odnośna ustawa musi być dobrze ob- 
mysłana, 

2) gdy ustawa zostanie uchwałona, musi 
być przez organa państwowe bezwzględnie 
przeprowadzona, 

3; społeczeństwo; a to zarówno producen- 
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l obowiązującą dopiero od dnia 12 sierpnia 
1919, a więc w czasie, kiedy najważniejsze 
plony rolne, jak żyto i pszenica zostaly da- 
wno zebrane i mogły. być sprzedane. Przy 
wykonaniu takiej ustawy jest konieczny 
wielki aparat wykonawczy, który trzeba 
ibrlo dopiero organizować — lecz wtedy 
bylo już zapóźno. Ustawa więc była spó- 
| niona. W roku bieżącym nie powinniśmy 
ipopeinić tego samego błędu i trzeba weze- 
|śniej uchwalić dotyczącą ustawę. Następnie 
| weRone nie ustawy z poprzedniego roku za- 
raz z poczatku napotkało trudności, tak, że 
w niu 18 lstopda 1919 uchwalono usta- 
i wę nową. a wkońcu w dniu 23 styczni.. b. r. 
li szcze jedną nowelę. Nikt zaś nie będzie 
| twierdził, by tego rodzaju ustawiczne zmia- 
Iny przyczyniły się do podniesienia poważa- 
| nia äia ustawy. Nie trzeba także specyalnie 
muznaczać. że takie ustawiczne zmiany nie- 
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ustawy dotyczące projektowały i uchwala- 
ły i obniżają ich powagę, a nadto wprowa- 
dzają zamęt w pojęciach prawnych i pod- 
kepują znaczenie ustaw i rozporządzeń. 

„iiewłaściwem też jest przepisywanie pc- 
wnych tylko kontyngentów, jak to uczynio- 
no, a natomiast wskszanem — zajęcie c a- 
łej produ:kcyi i potem Gopiero odpowiedni 
rozdział W przeciwnym razie bowiem se- 
kwestr w samem swem założeniu chroma. 
daje podstawę do obejścia przepisów i, jak 
to bywa z wszelkimi środkami połowiczny- 
imi, nie prowadzi do żadnego pozytywnego 
r „ultatu, lecz wprowadza jeszcze większy 
zemę;. Jeżeli zaś chodzi o ceny, jaki? ma- 
ja być płacone producentom za płony rol- 
nó, należy przyjąć zdsadę, że Wwyżiaczóne 
ceny muszą pokrywać koszto produkcyi i da- 
6 prodnecz'owi nadto godziwy zarobek. 
Na wypadek pominięcia tej zasady nie mo- 
źni spodziewać się korzystnych wyników 
z uehwałonego £skwestru. bo żądna ustawa 
nie może nziuezać kardynalnych zasad eko- 
nomii i praw odnośnie do cen. Ustawa, wy- 
stępująca przeciw tym zasadom, nosi w so- 
bie zarodek śmierci i pozostanie ustawą tyl- 
ko na papierze. Ceny trzeba ustalić w spo- 
sób objoktywny. Przyznejemy, żo nie jest to 
r.eczą łatwą. zwłaszcza, że znaczna część 
producentów rolnych utraciła zaufanie. Cha- 
rakterystycznem jest bowiem, że producen- 
towi rolnemu nie nie dogodzi: albo rok był 
za suchy, alko za mokry, ale. mimo teso, 
faktem jest, że producenci rolni należą do 
najsilniejszych ekonomicznie i finansowo 
warstw. Jest to rzecz powszechnie znana. 
Podają oni rzekome koszta produkcyi nie- 
prawdopodobnie wysokie, podczas gdy do- 
„świadczenia, przeprowadzone sumiennie 
|przez konsumentów na roli, wykazują, że 
koszta te sę w rzeczywistości znacznie 
mniejsze. Nie można też zapominać o tem, 
że roinikom, niezależnie od dochodów z ro- 
li powiększa się automatycznie majątek 
wskutek wzrostu wartości tego majątku. 
Mimo, że problem ustalenia wysokości een 
przedstawia pewne trudności, jest jednak 
możliwym do rozwiązania. 

Najlepiej pomyślana ustxwa do niczego 
nie doprowadzi, jeżeli niema sprężystej i sil- 
nej egzekutywy. Tutaj jest drugi brak. Ko- 
niecznem jest więc usunięcie zachodzącego 
tu i tam niedołęstwa i lenistwa, protckeyo- 
nizmu i nadużyć. Posłowie winni nie do- 
pomagać do obejścia uchwalonych przez sie- 
bie ustaw, lecz, przeciwnie, pilnować ich ści- 
słego wykonania, a władze winny sumien- 
nie i dokładnie wypełnić przepisy ustawy. 
Władze muszą przez swe energiczne a bez- 


ta 


ci, jakoteż konsumenci, muszą współdziałać, stronne postępowanie zapewnić sobie zaufa- 


p.ży przeprowadzeniu tej ustawy. 


Jeżeli te trzy warunki nie zostaną dokła- 


nie u społeczeństwa, a wtedy cały ten apa- 
rat będzia dobrze funkcyonował i wyda ko- 


dnie spełnione, natenczas nie dziwnego, że |rzystne rezultaty. 


sekwestr nie wydaje tych rezultatów, ja- 
kich się spodziewano. 

Ubiegłego roku popelniono mnóstwo błę- 
dów. Przedewszystkiem uchwalono ustawę 


kapóźno, bo w dniu 29 Ipea 1919, z mocą 


W związku z powyższymi postulatami 
znajduje się kwestya trzecia, t. j. sprawa 
współdziałania ze strony społeczeństwa. 
Państwo ma prawo domagać się od produ- 
centów rolnyeh, aby wyzbyli się wybujałe- 
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go egoizmu i pohamowali cokolwiek swoje 
dążenie do- wygórowanego *zysku, a nato- 
miast przez dokładne zastosowanie się do 
przepisów ustawy pomogli państwu i spo- 
łeczeństwu - do pmzywrócenia normalnych 
stosunków. W znacznej części bowiem nie- 
pohamowana chęć zysku i łatwego wzboga- 
cenia się powoduje spadek naszej waluty 
i wprowadza anarchię dą organizmu spole- 
cznego. Taki stan zaś w ostatecznej kon- 
sekwencyi jest szkodliwym i zgubnym dla 
tych, którzy stan ten wywołują. Dla kon- 
sumentów natomiast, jako wytyczna, powin- 
na slużyć zasada: że jeżeli sami sobie nie 


pomogą, nikt im nie pomoże. Musimy, nic- ; 


stety, stwierdzić, ża pod tym względem wy- 
tworzyła się w społeczeństwie naszem dzi- 
wpa indolencya, niedbałość i brak inicyaty- 
wy, Oraz zdecydowania, Przecież nie od ko- 
go innego. jak tylko od konsumentów zalc- 
ży, Czy może być tolcyowanem ustawiczne 
obehodzenie wstaw i paśkarstwo wszelakie- 
go rodzaju. Jeżeli konsumenci, przy ener- 
cicznem poparciu władz, zajmą w tej spra- 


war. 
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zbyt pociijebnie świadezą o organach, które j wie solidasnie odpowiednie * stanowisko. 


wszelkie nadużycia zostaną wytępione. 
Skoro jednak ezynniki bezęośrednio inte- 
resowana bezprawia w tym kierunku nie 
tylko tolorują, lecz nawet popieraj nie 


ylk oraja; 
dziwnego, że w następstwie żle się dzieje 
i panuje głód. 

Same tylko, choćby najicpsze, plany nie 
wystarczą. Koniecznem jest wiec wypelłnie- 
nie przedstawionych wyżej trzech warun- 


ków, a możamy być pewni, że najbliższy ,dcmości mieszkariców i władz czeskich. Jest to 
roliem glodu |Tównież dowodem, jak komisya traktuje spra- (R się w sprawach rodzinnych na Spisz, are- 


rok gospodarczy nie będzie 


i drożyzny. id. 


Lwycięski pocaćd 3-iej armii, 
Wywiąd 7 gom Rydzem $migiym. 
(Od naszego: specpalnego koresposdenta). 
Kijów, ł8 maja 1920. 
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KOW Karwicki. 


Czesi ściągnęli całą masę żandarmów, któ 


Czechach a tem samem w części Śląska, pozo- rych jednak musicli umieścić w jednym gma 
stającego pod administracyą czeską, stają się chu. Żandarmów pilnują wajska włoskie, gdy 
wprest katastroiakie, Zniżono racyę mąki do |ilumy robotników polskich oklegają budynek, 
polowy, a i tego n'e otrzymuje ludność. Na ulicach Karwiny nie śmie się pokazać ani ją 

Z powodu braku żywności wybuchł wczoraj Gen Żandzrm. W Cieszynie bawi deputa- 
strajk na 5 szybach w Karwinie. Dzisiaj stanęły j cya robotników, składająca się z 14 dHegatów, 


izen straikuje przeszio 16.000 rovotniizów. sya nie chce się zgodzić na przyłączenie Kar 
Robotnicy postawiil kom'syi międzynarodo-iwiny do 2dministracyi poiskiej, a w Ka:winie 
wej ultimatum. Żądują natychmiastowego usu- tłumy czekają na odpowiedź. Noc dzisiejsza ma 
uiecia zantarmozyi czeskiej i pr 
winy do prefektury polskiej. 
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Nowy Terg. P. A. T. Ag. Radio. Międzyna- 
rodowa podkemisya spiszo-orawska jest nietyl- 
ko zupeinie bezsilna wobec czeskich gwaitów, 
gdyż calą zaloga francuska składa sę na Spi- 
szu z 7 a na Orawie z 18 strzelców, ale nadio 
sńatyka się z ickceważceniem włiuiz czeskicii 
z powodu braku poparcia ze strony międzyna- 
rodowcj komisyi cieszyńskiej, Zateźna we wszy 
stkiem od Gieszyrha, nie posiada ona ani 
kanceiaryi, ani pracowników biurowych, tak, 
|że jej polecenia nie mogą być podane do wia- 


ją żandaurmeryę Oraz siraż grawiczuą. Zwiasze 
cza na Spiszu przybywa wem codzi Nowy 
po: 

Usposobienie łudnolci jest coraz gorsze. Mok 
aktów samoobrony zaczyna cgarn'ać Spisza- 
| iów zniechęcenie. W skuteczićė plebiscytu, wo 
kec strasznych warunków, nikt już nie wierzy. 

W ostatnich dniach zaszodł nowy wypadek 
aresztewania obywateli poiskich. Mianowicie 
czterech "mieszkańców wsi, Barklewej, powiatu 
nowotarskiego, którzy byii zaopatrzeni we 
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unck żandarmeryi. 
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wę spisko-orawską. 


wszelkie potrzebne dolumcnty podróży i udaw 


sztowano pod pozorem zamachu pa czeskiego 


Tymczasem Czesi, bez żadnych trudności ze žandarma, którego prawdopodobnie pozbawili 
strony przedstawicieli koa! cyjnych, powiększa- | życia. przemytnicy czescy. 


| Riówausa% ie piznowo'i pabyślnis rozwijala | drugą stronę. 
sę akeya '"ojowa na pół: rx i poiuaiiu. Na |sprowadzono Chińczyków, 


północy mianowicie zdążała szybko grupa ka- 


ciągnięto tutaj olbrzymie siły, 
Tatarów, Czerkic- 
„sów; dowódca dywizyi otrzymal surowy Toz- 


Przybywszy do Kijowa, skierowałem pierw- waleryjska na Korostyszów, doprowadzając | kaz zdobycia przyczółków z zagrożeniem, że 


sze swe kroki do generała Rydza Śmigłe- 
go, zdobywcy naddnieprzańskiej stolicy. Wo- 
dzą tego miałem zaszczyt poznać jeszcze w ro- 
ku zeszłym podczas wyprawy wileńskiej i ope- 
racyi pod Dźwińskiem. Już wtedy wywarla na 
mnie jego postać ogromnie silne wrażenie, już 
(,wiedy zaimponowała mi jego nadzwyczajna 
bystrość i inteligencya. I dziś, kiedy danen mi 
było skorzystać z godzinnej rozmowy, wrażenie 
to odnowito się z równą siłą i potęgą. Generał 
przyjął mnie bardzo życzliwie; rozmowa zeszła 
sHą faktu na temat kijowskiej wyprawy. 

Zasadniczem zadaniem 3-ciej armii — za- 
czął generał — było osiągnięcie linii Żyto- 


en 


mierzai rzcki Teterew. Chodziło tu mia-i 


mowicie o to, ażeby w ten sposób po osiągnię- 
ciu węzła kolejowego Korostenia, następ- 
lnie węzła drogowego Żytomierza, rozbić 
12-tą armię sowiecką i doprowadzić do odiącze 
nia jej od armii 14, operującej na południu. 
Dalszą konsekwencyą tego zadania miało być 
oczyszczenie z nieprzyjaciela frontu na dlugiej 
przestrzeni oraz otwarcie drogi do Kijowa. 
Całe powyższe zadanie miało być przeprowa- 
dzone w ścislej łączności z armią drugą, która 
operowała w kierunku na Koziatyn i Berdyczow. 

Akcya armii trzeciej w szczególności polega- 
ła na szybkości uderzenia; chodziło o to, 
by w jak najkrótszym czasie Opanować n'espo- 
dziowanie Żytomierz, nie pozwalając nie- 
przyjacielowi na zajęcie przygotowanych linii 
obronnych, znajdujących się na zachód cd Ży- 
tomierza. Dia przeprowadzenia tego musiał być 
wykorzystany moment niespodzianki, poc- 
levującej na szybkich marszach i zaskoczeniu 
nieprzyjaciela. Z tego powodu część mojej gru- 
py, po rozbieiu pierwszej zasłony, stojącej na 


wschód od Zwialla, zostala przewieziona na 
automobilach ciężarowych w kierunku na 


wschód od Żytomierza, podczas gdy równocze- 


Śnie druga kolumna atakująca zdążała niezwy- | 


kle szybkim marszem wzdłuż szosy Zwiahel— 
Żytomierz. Nieprzyjac:el nie stawiał nigdzie sil- 
niejszego oporu, lecz ustępował na całej Inii, 
zatrzymując się dopiero pod samym Żytomie- 
rzem. 

Zaatakowanie Żytomierza nie nastąpiło od 


łcstatecznie do opanowania linii Tetcrewa, n'e- 
| sależnie zaś od tego rozwiiały swe akcye: bry- 
lsada 7 dywizyi ua Radomyśl oraz grupa 
|pulkownika Rybaka, która atakowala Koro- 
Sien i mosty na Teterewie, na linii Korsstuń- - 
IKi;ów. Na prawem skszeie pracowała bmdzo 
intensywnie druga brygala 7 dywizyi Wsz 
jste oddziały wywiazały tię na czas i naie? 
|z włożonych na nie zadań. 
|nyeh wprost stratach 
mierz i linie Te:erewa. 

— Czy nieprzyjacieł spodziewał się tak 
intensywaie prowadzonej ofenzywy? — wtrą- 
citam prianie. 

— Bynajmniej! Raczej spodziewali się bolsze 
wicy ataku kolo Mozyrza, gdzie nawet sku- 
pili znaczniejsze siły. Tutaj, na tym odcinku, 
mimo najsprawnej funkcyonującej służby wy- 
wiadowczej, nie miał nieprzyjaciel żadnych in- 
formaeyi o naszych zamiarach. Najlepszy do- 


ycie 
Przy minimal- 
osiągnięto Żyto- 


wód stanowi w tym wzgjędze ta gwałtowna 
ucieczka wroga i niemożność zorganizowania 


oporu. 

Po chwilowym odpoczynku na linii Tetere- 
wa — eagnął daiej generał — i odpowiedniem 
pizegrupowaniu wojsk, rozpoczęła się dalsza 
|akcya celem osiągnięcia Kijowa. Samo zdo- 
|bycie miasta poszlo łatwo. Bolszewicy, uważa- 
jjac tym razem kampanie za przegraną, wyco- 
(fali się z Kijowa prawie bez boju, z tem atoli 
wyrzchowaniem, że w chwili zorganizowania z 
powrotem swych oddziałów, przejdą mosty 
na Dnieprze i odbiorą miasto z rąk poiskich. 
|Kosneepcya taka była nawet możliwa, oba bo- 
wiem mosty na Dnieprze znajdowały się jesz- 
cze w ręku nieprzyjaciela. O tej ewentualności 
(jednak pomyślelśny wcześniej i dlatego zaraz 
inastępnej nocy zarządziłem silny atak na oba 
mosty. Atak powiódł się znakomicie. Mosty zc- 
(stały zdobyte wstępnym bojem, oddziały prze- 
szły na wschodni brzeg Dniepru tworząc odra- 
zu na tym brzegu silne przedmoście. Tego 
absolutnie nie spodziewał słę nieprzyjaciel. 
Frzejście naszych wojsk na drugi brzeg Dnie- 
pru było dla bolszewików poważną klęską. Li- 
nia Dniep:u bowiem, jako taka. dopóki Polacy 
znajdowaii się na jednym brzegu tej rzeki, sta- 
nowiła la armii sowieckiej doskonałą, natural 


z 
a 


yst- | 


strony zachodniej, jak się tego spodziewał |ną linię obronną, utrata zaś mostów i przejście 
nieprzyjaciel, locz od strony wschodniej. |oddzałów poiskich na lewy brzeg nie tylko, że 
Na tem właśnie polegał cały manewr niespo- umożliwia Polakom ewentualną, dalszą ofenzy- 
dzianki; de tego użyto tych 50 automobiłów, |wę, lecz także utrudnia samym bolszewikom 
ażeby przy ich pomocy oddziały nasze obe-| wykonanie 
szły Żytomierz od wschodu. Nieprzyjaciel zo- kroku. Z chwilą rozpoczęcia bowiem ofenzywy, 


stał wzięty wę dwa ognie; najpierw rozpoczęta ,musieł by bo'szewicy forsować mosty i zdoby- 


atak kolumna wschodnia, poczem szybko zaata |wać silne przyczólki, to zaś jest w chwili obc- 
kowala Żytomierz kolumna druga, operująca ;ćnej zadaniem bardzo tiudnem. 

tówiiugie da szosy. Rezultatem t-; akeyi Ły-| Rozumieii bolszewicy eałą grozę tej sytuacyi 
ło zdobycie miaza oraz rózbie'e a wieckicu cå- i dlatego postanowii za wszeiką cenę 
ażiaułów, mosty odebrać i wyrzucić Polaków na 


jakiegokolwiek kontrofenzywnego 


wW razie nieudanią Się, zost 
"rę śmierci. 

Ataki bolszewickie były nrrowadzone bardzo 
„intensywnie Dwadziościa kilha razy szla po- 
,czwóraa linia tyralicry du ataku na nasze po- 
(zycye, dniem: i nocą walily bez przerwy arma- 
ty, sam dowódca dywizyi szedi w pierwszej Ji- 
inii do ataku... Silna i nieugięta postawa 6 puł- 
„ka dcyrowadzała kolszewikow do wścickłości. 
Straty bolszewickie były olbrzy umie. Ca- 
łe przednole zasłane było setkami trupów. Za 
każdym bowiem atakiem przychodziło do walki 
na bagnety, walka zresztą na froncie bolsze- 
wickim rzadko praktykowana. Ostatecznie zo0- 
stali bolszewicy odparci, wojska zaś nasze po- 
jsunęty się poza linię Browarów. Było to 
pięknem zakończeniciu naszych wys”%ków. Trzy 
bolszewickie dywizye i dość znaczne o działy. 
|kewatervi zostały w puch rozbite. Nasz żoł- 
jnierz święcł nichywałe tryumfy. 

Z kolci zapytałem generała, jakie znacze 
'nie maja nasze obecne sukcesy z punktu 
widzenia wojskowego. 

— Z punktu widzenia wojskowego — edpo- 
|wicdział gencrał — można określić rezultat ua- 
szej oferzywy jako jeden wieki pogrom ar- 
imii sowieckiej, pogrom tem straszniejszy, Że 
przypadł w tym momencie, kiedy zdawało się, 
| że bolszewicy zaczynają być dla Polski groźny 
mi. Armia sowiecka po niodejściu do skutku 
rokowań, gotowała się do ostatecznej rozpra- 
wy, dowództwo obmyślało nową ofenzywt... 
Szezęściem udało nam się uprzedzić zamiary 
nicprzyjaciela i odwró:ić kartę. Dziś złamoani są 
bolszewicy na całym froncie. Klęska nohudnło- 
wa bowiem odbje się z pewnością szkodliwie 
na froncie środkowym i pól:ocnym. Ściacania 
stamtąd oddziałów na południe osłabiło i osla- 
bia znacznie s'ły nieprzyjaciela, rozlokowane 
na tamtych odcinkach. 

Prócz tero ma osiągnięcie Dniepru w rezu- 
mieniu wojskowem ogiemne znaczenie morakne, 
zarówno dla naszego, jak i bolszewickiego żoł- 
nierza. Nasz żołnierz mianowicie jest wprost 
alśniony rezultatem swej pracy, żołnierz zaś bol 
szewicki w najgorszym stopniu zdemorałizowa- 
ny. Żołnerz ten idzie tylko pod przymusem. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że wśród 
trupów bolszewickich; znajdujących się na polu 
walki, spotyka się dużo ranionych z tyłu przez 
własnych oficerów i żanda:merzę. 

Ostatnie pytanie, jakic sk'erowałem do gene- 
rała Rydza Śmigłego, dotyczyło zachowa 
nia się naszego Żołnierza w boju. 

Żołnierz mój — odpowiedział generał — za- 
(chował się w tych ostatnich walkach w całem 
tego słowa znaczeniu pierwszorzędnie. Przede- 
wszystkiem zadziwił wszystkich swą wytrwa- 
łością. Tak szybkie, tak forsowne marsze 
mcżna robić tylko z nolskm żołnierzem Wła» 


anie skazany na ka- 


. 


Str. 2a 


Enie pod. Żytomierzem zdarzył się wypadek, że 
oddziały zrobiły w przeciągu 29 godzin 100 ki- 
lometrów. I co najważniejsze — ciągnął dalej 
generał — nie znać po naszym żołnierzu prze- 
bytych trudów. Bezpośrednio po odbyciu for- 
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zatem uwagę wlaścicieli powyższych handli, | doroość, Że władze zatwierdziły dar księżnej Polesia i Ukrainy odegrały bardzo wybitną ró- 
że niestosujący się do obowiązujących przepi- | Radziwiłłowej, znanej renegatki, która ofiare- 
sów będą pociągnięci do surowej odpowiedzial- | wała tejże minie swój dom na Nowolipkach, 


ności karno-sądowej. 
Również zauważono, Że 


sownego marszu idzie ten żołnierz z echetą do ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. Dziś, w sobotę:są przepisy ustawy z dnia 23 kwietnia b. r. 


ataku, idzie i zwycięża... Nie zrażają go ża- 
due straty. Przeciwnie, krew towarzyszy hart- 
tuje naszych zuchów, bo wiedzą dobrze, 


dnia 22 b. m. zaprotestuje ludność miasta 


,o ograniczeniach w sprzedaży napojów ałko- 


Krakowa przeciw gwałtom czeskim i stronni- holowych. Według tej ustawy, nie wolno po- 
że | czości misyi alanckiej w Cieszynie. Kemitet |qąawać pod żadną postacią dla spożycia napo- 


krew ta nie idzie na darmo, bo widzą naocznie, ,międzypartyjny zaprasza całą ludność miasta jów alkoholowych ponad 45 proc. ałkoholu. 


o czem swojego czasu pisaliśmy. Ta sama księ= 


nie przestrzegane jźna mie pomyślała o żadnej instytueyi polskiej 


i dla jednej z nich musiano zarekwirować 

pustką stojące ubikacye księżnej. 
SAMOLOTEM DO KIJOWA. Z lotniska woj- 

skowcgo w Warszawie odleciał onegdaj Mac 


Naught Dawie, wioząc ze sobą szefa misyi woj- 


ię, W Polsce używa się ich wyłącznie do walki 
na froncie, zaś Rosya posługuje się nimi na 
froncie — stosunkowo do ogromnej ich liczby — 
nicwiele, natomiast uganiają one po najwa? 
niejszych liniach kolejowych i trzymają W sze: 
chu kolejarzy, większe miasta i fabryki — 
|poszewą zwą js popularnie „broniwikamie, 

Pierwszym polskim pociągiem pancernym 
| jest „Piłsudezyk*, zaś drugim „Śmiały”, obs 


że ewocem ich trudów są eiągłe zwycięstwa i Krakowa, oraz młodzież wszystkich szkół do Dalej nie wolno szywkować, ani sprzedawać 
uceczki wroga. Wogóle — kończył generał — 'gremialnego wzięcia udziału w manifestacji. |napcjów alkoholowych, zawierających więcej 


nasz żałnierz wię za co walczy i do czego 
dąży. M. Z. JEDLICKI. 


Rada m. Krakowa. 


O godz. 6 otwarł prezydent Federowicz po- 
sicdzcnie. Na wstępie r. mag. Dr Kanenberg 
odczytuje zaproszenie na Uzisiejszy wiee w sali 
Tow. rolniczego w sprawie pożyczki państwo- 
wcj. na którym wygłosi referat wicemin. skar- 
bu. Dr Rybarski. 


Dalsza ogólna dyskusya budżetowa. 

R. m. Turski przedstawia obecną wartość 
miejskich zakładów przemysłowych, oraz plany 
inwestycyi w tych zakładach. Mówi o niezwy- 
kiych trudnościach prowadzenia obecnie gospo- 
darki gminnej i zwraca się przeciw mowcom 
opozycyjnym, żądającym „wymiany mózgów“. 
Imieniem swego klubu oświadcza mowca, że 
przyłoży ręki do każdej pracy, która ma na 
celu dobro gminy, 
strommietwa wniosek ten wyjdzie. 


iWiee rozpocznie się o godz. 5 po południu ze- 
braniem przed pomnikiem Mickiewicza, gdzie 
przemówią: Dr Krajewski, pos. Dr Bo- 
browski, akad. Kiełpiński i prof. P a- 

choński. Po odczytaniu rezolucyi ruszy 
pochód pod pomnik Grunwaldzki, gdzie prze- 
mówią: iż. Miamowski, red. Owiński, 
iakad. Michejda. 

WIEC AKADEMICKI. Wczoraj odbył się 
w przepełnonej sali Kopernika wiec ogólno- 
akademicki w sprawie ostatnich zajść na Ślą- 
sku Cieszyńskim. Zagaił wiec p. Mitaua, wice- 
prezes Reprezentacyi młodzieży Uniw. Jagiełl. 


'W przemówieniu swem zaznaczył, że młodzież, 


polska dcmaga się przeprowadzenia plebiscytu, 
ale sfałszowanego głosowania nie uzna. Dzisiaj 
musimy wystąpić w imię godności narodowej, 
PA sobie szacunek, ko Polska, to rzecz 
Święta. Młodzież swój obowiązek spełni. 
Następny mówca, p. Zalipski, przedstawił 


ostatnie wypadki na Śląsku. Inicyatywa pro-| 


testu wyszia od młodzieży, która zrozumiała, 


bez względu od którego że trzcha zatargać sumieniem narodu. Mosyca | 


| niż 2.5 proa alkohelu (t. j. wódki, piwa, wina, 
miodu) w niedziele i (święta, obchodzone w 
urzędach państwowych, od godz. 3 dnia przed- 
świątecznego do godz. 10 rano dnia, poświą- 
tecznego. Nadto nie wolno szynkować, ani 
sprzedawać tychże mapoi i w dni powszednie: 
a) nieletnim do lat 18-tu, b) uczniom szkół po- 
wszechnych i średnich, e) konsumentom na kre- 
dyt lub pod zastaw jakichkolwiek przedmio- 
tów. Właściciele przemysłów gospodnio-szyn- 
karskich, niestosujący się do powyżej wymie- 
nionych i innych przepisów ustawy, podlegają 
grzywmie do marek 20.000 lub karze aresztu 
do 1 miesiąca, w razie zaś powtórzenia prze- 
,kroczenia, grzywnie do marek 100.000 lub ka. 
rze aresztu do 3 miesięcy, a nadto narażą się 
na utratę konecsyj. 

DESFPERACKI CZYN. Dwudziestokilkuletnia 
|Franciszka Dutkówna, zamieszkała przy rodzi- 
ime, w u. Emaus na Zwierzyńcu, była odda- 
wna nienawidzona i prześladowana przez ma- 


i 
tkę i brata. Wczoraj, gdy matka dostrzegła, 
że Dutkówna dała kawałek chleba ubogiemu, 


skowej angielskiej, gen. Carton de Wiarta. Pi-| powstały z jednego pancernika, zdobytego wi 
lot zabrał ze sobą listy cd Warszawian do ich czasie przewrotu na Austryakach, którzy z koń- 
znajomych, mieszkających w Kijowie, tem pażdziernika 1918 r., przeczuwająe jakiś 
WIELKIE NADUŻYCIE. W Lublinie wykry- |przewrół, wysłali do Krakowa  „Fanzerzug 
to wielkie nadużycia .w masarni miejskiej. | Nr. 3“ o załodze węgierskiej, a ten wpadł w: 
Straty dosiągły 800 tysięcy koron; ziikło ró-|ręce P. O. W. dnia 28. X. 1948 r i od tega 
wnież 12 tysięey funtów towaru. Stwierdzonu czasu pełni służbę w obronie Kresów Wschod» 
brak dowodów kasowych, błędny bilans iż p. |nich — Tyle co do historyi pociągu pancerne- 
nieporzadki. go, a teraz coś niecoś o układzie I uzbrw, 
SPRZEDAWCZYKOWSTWO W RABCE. Z Ra- |jeriu. à 
bki donoszą: Najnowszą wiłłę, pięknie położo-| Każdy pociąg pancerny składa się z exęści 
ną, sprzedała p. Wojciechowska, właścicielka bojowej i części. taborowej, zwanej trenem. 
„Pralni Paryskiej" w Krakowie, żydowi Braun-|W skład części bojowej wchodzą przynajmniej 
feldowi, który otwiera tam restauracyę. W, 
transakcyi tej pośredniczyli sąsiedzi rabczań- | wych, trzy platformy i parowóz. Na przedzie 
Scy, chrześciianinie. | pancerki idą dwie platformy (lory) z materya 
DLACZEGO WE LWOWIE CEMENT DRO- łem technicznym do naprawy torów, mostówy 
ŽEJE, Dzienniki lwowskie opowiadają: Nieja- | podnoszenia wykolejonych wozów i t. p. 2 Wigs 
ka pami Chameides, 
przy uL Boimów, sprzedawała swój towar, windami, pompami,  kilofami, dźwioniamń 
z końcem kwietnia po 2 kor. za kilogram. 'i wszelkiemi innemi narzędziami. Wozy te ja- 
5 cztery dni późnicj brała już po 3 kor., po,dą na przedzie pociągu pancernego, by në 
upływie nowych czterech dmi po 4 kor., a je-iwypadek zniszczenia toru, lub podminowanig 
szcze m dwa dmi później po 5 kor. Zapytana, | właściwe wozy pancerne ustrzedz od katastro- 
jczemu jej ceny skaczą jak zając, odpowiedziała jfy. Za temi platformami idzie czołowy wów 


trzy wozy armatnie, wóz karabinów maszyno” 


mająca handel cementu jz szynami zapasowemi, progami kolejowymi, 


| 


określił tragedyę górnika polskiego, którego skatowała ję znowu w niemiłosierny sposób, |z cynizmem, że „oprócz niej, nikt we Lwowie jarmatni, z działem w wieży pancernej, obro- 


a wychodząc do miasta, zapowiedziała jej, żejnie ma cementu, więc ona może nakładać ce-|tnej na 220 stopni. — Ponadto mamy tam ie 


R. m. Gross oświadcza, że jest za sekwe- | e nęka į pędzi z umiłowanej ziemi, „Trudno 
strem, lecz sekwestr ten nie ma pozostać na | winić rząd, który znajduje się w ciężkiem po- 
papierze. Jeśli Min. aprowizacyi nie przepro- |łożeniu. Gómik polski chwyta się rozpacznych 
wadzi sekwestru energicznie, to ustawa cała |aktów samopomocy, wskazując drogę, którą 
niema żednej wartości. Krytykuje stanowisko j powinien pójść naród polski dla sprawiedliwe- 
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rzedu, stale krzywdzące miasta pod względem go rozwiązania kwestyi śląskiej. Mowea sta- | 


gespodarezym. W sprawie budowy podmiej- |wia rezolucyę, skierowaną do młodzieży świata. 
skich domów wrzędniczych i robotniczych |Następny mowca. p. Michejda, Ślązak, w sil- 
oświadcza, że to muzyka przyszłości. Nato-|nem przemówieniu podaje histeryę gwałtów 
miast do budowy mieszkań w mieście trzeba czeskich i kończy rezolucyą, w której wyraża 
Bie zabrać natychmiast. Wkońcu ostrzega przed | wiarę, że rząd polski, po:wyczerpaniu środków 
walkami politycznemi w Radzie m. dyplomatycznych, nie cofnie się przed Żadna 
R. m. Chwastek oświadcza się przeciw jOstatecznością. T ,+ m 
sexwestrowi, a za wolrym handlem, oraz po- „Pedniosky ten wieo zakończył sią odśpiewa- 
ruszą wielo spraw miejskich. Krytykuja sta. j Dem „Roty“. 
nowisko gminy wobec naczelnika straży pożar-| OGÓLNO-POLSKI ZJAZD DELEGATÓW 
Rej, Nowutnego, który pobiera od początku | STOW. WŁAŚC. REALNOŚCI. Z inicyatywy 
wojny dwie pensyc, jako urzędnik gminy i ofi- ; Tow. właścicieli realności Wielkiego Krakowa 
ecr. a który dla gminy wcale nie pracuje. odhędzie się w dniach 23 i 24 b. m. w sali kon- 
Dhea mowę opozycyjną wygłosił r. Schrei- |ferencyjnej magistratu ogólno-polski zjazd de- 
ter. R. m. Rowiński omawiał propozycyę |legatów Stow. właścicieli = realności, na który 
przemiany zakładów przemysłowych miejskich | przybędą delegaci z Warszawy, Łodzi, Kalisza, 
nA przedziębierst wa prywatne, oraz sprawę upo- | Lublina, Radomia, Częstechowy, Lwowa, Prze- 
rzydkowania pożyczek miejskich. Przechodząc | myśla, Tarnowa, Białegostoku i innych miast 
do kryty i prezydyum stwierdza, że brak w ,Maiopolski i Kongresówki. Głównym tematem 
nim nodziału precy. W sprawie aprovizacyi |obrad będzie sprawa budowy i odbudowy 
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jeżeli ją po powrocie zastanie w domu, to ją 
zabije. Nieszcześliwa dziewczyna oblała się 
naftą, po wyjściu matki i podnaliła. W stanie 
| beznadziejnym  odwieziono ją do szpitala. 
Spowiadała się w drodze, w karetce Pogotowia. 


Z ARCYBRACTWA MIŁOSIERDZIA I BANKU 
| POBOŻNEGO IM. N. P. MARYI. Na walnem zgro- 
|madzeniu w dniu 14 b. m, na którem dotychcza- 
'sowy starszy ks. infułat Dr Wadolny dalszego wy- 
boru nie przyjął, został wybrany starszym p. Ka- 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL- 
NEGO, połączone z wystawa wypracowań pise- 
mnych. rysunków i robót, odbędzie się w niedzielę 
159 maja o godz. 10 rano w szkołach uzupełnia- 
jacych i handlowych. Magistrat zaprasza majstrów 
i kupców, celem przekonania się o postępach ucz- 
niów w naukach. 

TAJNA FABRYKA BANKNOTÓW. Władze 
czeskie dowiedziały się,że w Częstochowie istnie- 
je tajna fabryka banknotów  5000-koronówek, 
1000-kor. i jednokoronówek czeskich. Władze te, 
|dowiedziawszy się, że i w Krakowie są wspólnicy 
jtych fałszerstw, podały tut. dyr. policyi pewne 


Iszezegóły, ua podstawie których organa tut. dyr. 
„colicyi wyśledziły w Czestochowie nrzy ul. Ko- 
iścinszki 1. 19, ową tajną fabrykę banknotów. Przy 


|rewizyij w owem mieszkaniu znaleziono kliszę 
jbanknotu na 5000 kor. czeskich, W mieszkaniu 


miasta oświadcza się za przeprowadzeniem po- |miast, cierniących obecnie chronicznie ra prze- aresztowano 2 mężczyzn: Zygm. Koperę. retusze- 


du mieszkańców na dwie kategorye: zamo- jludnienie i brak 
żnych i ubogich, aby racyonowanie artykułów ,mówione sprawy podatkowe, kooperatyw wła- 
żywności bvło sprawiedliwe. ścicieli realności, stworzenie akcvjuego Banku 


mieszkań. Obok tego bedą o-|ra z Warszawy, Jana Rutynowskiego, litografa. 


Nadto aresztowane Hermana Fajwlowieza, b. re- 
daktora dziennika „Czenstochower Tageblatt“; o- 
raz Maksa Pelea z Sokala. Głównymi sprawcami 


R. m. Holeksa wyraża zdziwienie, że na |kredytowo-budowlanego i t. d. Referaty wygło- | fałszerstw było kilku żydów warsz. Dostarczali 


zaszuty pod adresem prezydyum miasta, nie od-,5zą na zjeździe między irnymi: rej. Borkow- 
powiadał prezydent, lecz wieepr. Sare. Jest on ski, inż. Osmała i r. m. Soidenibeutel z Warsza- 
w istoci» giową administracyi miejskiej w Kra- | WY, WICepr. Peroś, Dr $ : i 
kewie. W odpowiedzi na przemówienie wicepr. | Czek z Krakowa, delegat Małopolski wschodniej 
Sarego na ponrzedniem posiedzeniu oświadczył | Krokcszyński i nadr. Ozaudema z Przemyśla, de- 
mowca, że nie miał na myśli dotykania osób, |legaci z Łodzi i inni. Na zjazd przybyło już 
locz kiytykował system. Stan urzędniczy miej. dotąd kilkudziesięciu delegatów z b. Kongre- 
ski stoi wysox6 i mowca przeciw ogółowi urzęd- |sówki i Małopolski. Rezultatem zjazdn będzie, 
ników nie występował. Mówiąc o braku kon- między innemi, utworzenie ogólno-polskiego 
troli w administracyi miejskiej, podniósł mo- |Zwiazku stowarzyszeń właścicieli „realności 
wea nadużycia na cmentarzu. W odpowiedzi |Z siedzibą w Warszawie i małopolskiego Cen- 
r. m. Grossowi oświadcza, że apel do konso- |tralnego Związku z siedzibą w Krakowie. Le- 
liducyt pracy w Radzie m. stosował do wszyst- |gitymacye, uprawniające do wstępu na obrady 
kich. bez różnicy przekonań politycznych, któ- zjazdu, wydaje kancelarya Tow. właśc. real. 
rzy bezwarunkowo czują się obywatelami pań- Wielkiego Krakowa, nl. Sławkowska 1. 14. 
stwa polskiego i uznają, że Kraków musi za- z AE 
chować charakter polski i chrześcijański. CKI. Ministerstwo sztuki i kultury, w porozu- 
Wieepr. Sare w odpowiedzi zaznaczył, mię- | mieniu z Ministerstwem wap 
dzy innymi, że w urzędowaniu był zawsze ob- |0głasza konkurs na plakat agitacyjwy 0 tre- 
jóktywny, bez względu na stronnictwa i osoby, | Sci antybelszervickiej. w konkursie nagą wziąć 
z któremi miał do czynienia. udział tylko artyści polscy. Treść plakatu ma 
i być jasna, zrozumiała, o charakterze propa- 
Dysicnsya Szezegółowa. gandowym. Wielkość plakatu 85 X 75 em. 
Referent dyr. Krzyżanowski referuje poszcze- | Nagrody są dwie: 7000 mk. i 5000 mk. Min. 
gólne działy budżetu. Działy I do IX włącznie 


zastrzega sobie prawo kupna nienagrodzonych 
bez dyskusyi uchwalono. Przy dziale X (Do-|prac po cenie 3000 mk. Prace należy nadsy- 
broczynność) zabrał głos r. Szarsła w sprawie 


!łać pod adresem Ministerstwa sztuki i kultury 
podniesienia subweneyi dla Tow. Dobr. R. Ho- |(Ordynacka 15) do dnia 5 czerwca r. b. 
leksa zapytuje, czy na cele kelonii rabczań- 
skiej wstawiono tego roku więcej, niż 1000 K.; ŻYWNOŚCI. Targ wezorajszy był niesłycha- 
R. Bobrowski oświadcza, 


ezańska 
czem Dz. X. uchwalono, Za masło gospodynie żądały 140 do 150 K za 

R. Khrenpreis stawia wniosek, by od-llitr (t. j. */, klgr.). Dopiero kcło południa, 
roczyć dalszą dyskusyę nad Dz. XI (sztuka, |gdy szeregi kupujących, odstraszonych temi 
teatr. zabytki). R. Wasung wnosi, aby spra- | cenami, bardzo się ' przerzedziły — godziły 
wę teatru powszechnego odesłać do komisyi się na ceny nieco przystępniejsze. W sklepach 
skawbowej i teatralnej, mających wspólnie |natomiast sprzedawano masło po 128 K za 
obradować, a uchwalenie Dz. XI odłożyć do|l klgr., t. j. o 32 kor. taniej, niż we wtorek. 
nastepnego pesiedzenia. Wniosek uchwalono. |Jaja kobiety sprzedawały na targu wcale nie 
R. Wasung przemawia, by inwalidów prze- |taniej, ho po 2 K 30 h za sztukę. Na placu 
niesiono do Brorowie i uwolniono od wojska |Szczepańskin utrzymały się bardzo wysokie 


szkoły przemysłowe, stawiając odpowiedni | ceny maki i kasz; grysik nawet znacznie po- 
*niesek. Uehwalono. drożał I tak za 1 klgr. grysiku płacono 68 
Nastepnie przyjęto Działy XU, XII į XIV. |kor.. za 1 kigr. mąki 47 ker., za 1 kler. pęca- 
A lku 28 kor., za 1 kigr. kaszy hreczanaj 36 kor., 


za 1 kter. jęczmienia 32 kor., za 1 klgr. zie- 
mniaków 4 kor. 80 hal. Wogóle ziemniaków 
ma pl. Szczepańskim było bardzo dużo; jako 
objaw istotnie dużej podaży, zwracały uwagę 


ed Wydawnictwa, 


teinberg i Dr Huba- 


KONKURS NA PLAKAT ANTYBOLSZEWI-| 


spraw wojskowych, |$ 


oni fabryce chemikalii i innych przyborów. Dalsze 
śledztwo wykazało. że do szajki fadszerzy należał 
także kierownik ekspozytury urzędu śledczego 
pol. państw. w Częstochowie, Szepan. który 0 
chraniał fałszerzy i ukrywał materyały. Gdy de- 
legaci policyi krak. stwierdzili jego winę, zawła- 
domili tamtejszego starostę, który zarządził jego 
aresztowanie. W związku z tą sprawą areszto- 
wano w Krakowie w hotelu Londyńskim Markusa 
Schwerta. który brał udziaż w finansowaniu taj- 
nej fabryki banknotów. 5 

AWANTURY NA „CZARNEJ GIEŁDZIE“, 
We ezwartek wieczór na t. zw. czarnej giełdzie 


jbrzymie transakcye paskarskie, przyszło do awan- 
tury, w której brały udział tysięczne tłumy ży- 
dów. Polieyant zauważył jakiegoś żyda, wyłaca- 
jącego drugiemu wielką kwotę marek niem. Po- 
nieważ wydało mu się to padejrzaiem. zażądał 


żo mar. nicm. Gdy żydek podczas aresztowania 
stawił epór, tłum żydów rzucił się na polieyanta 
i ujawszy za ręce, spowodował ucieczkę areszto- 
waneso. Pe kilku minutach, podczas których ży- 
dzi lżyli policyanta. zjawiło sie kiłku policyantów, 
odbiło kolegę z rąk tłumu i przystąpiło do are- 
sztowania winnych. W tej chwili zawrzała walka. 
Tłum rzucił się na policyantów, którzy, broniąc 
się, zaczęli żydów płazować. Wówezas na miejscu 
zaburzeń zjawił się poseł syom. Schipper i zaczął 
interweniować. Poliera, zabrawszy winnych wraz 
z posłem na inspekcyę polic., aydóm af ała 
w areszcie, posła, po wylegitymowaniu Się, wy- 
puściła. Wasik tiy st. powodu plotki 
o „pogromie* na Kazimierzu. W istocie był to 


RZEKOME POTANIENIE ARTYKUŁÓW |masowy żydowski atak na policyantów, pełnią- 


cych swe obowiązki. 
GORLIWOŚĆ NASZEJ STRAŻY SKARBOWEJ. 


] leza że w Min. Imie ożywiony. Doniesiono ogromne masy ma- | Gospodyni z Kieleckiego, Katarzyna Baran, prze- 
zdrowia otrzymał przyrzeczenie, że kolonia rab- |sła, jaj, kur, kurcząt, oraz warzyw. Pemimo |mycała do Krakowa na wozie 
otrzyma 70.0060 K. subweneyi, po-|olbrzymiej podaży, ceny naogół były wysokie. |baraninę. Strażnik na rogatce $o 


którym jechała, 


pzowskiej. prze- 
prowadzająe rewizye, tak energicznie kłuł bagno- 
tem. że przebił bahie noge na wylot. 
RZEJECHANIE. W ul. Zygmunta Augusta prze- 
jechał wóz T-letniego ehłopea, Wład. Niegłosa, za- 
dając mu dotkliwe rany. Zaopiekowa:o Się nim 
Pogotowie ratunkowe. Życiu chłopca nie grozi 
niebezpieczeństwo. 


Z Pelski 1 ze Świata. 


ZE ZJAZDU WOJEWODÓW. W Warszawie 
odbył się zjazd wojewodów pięciu województw 
b. zaboru rosyjskiego. Sprawozdania wojewo- 
dów wykazały duży postęp w orgamizacyi ad- 
|ministracyi państwowej i w podniesieniu stanu 
bezpieczeństwa publicznego. Omawiana była 
również działalność Rad wojewódzkich, któ- 
rych organizacya zbliża się ku końcowi, ewen- 
tualre pociągnięcie Rad do intensywnej pracy 
w zakresie potrzeb samorządu powiatowego, 


na plantach Dietlowskich, gdzie odbywają się ol-. 


wytłómaczenia się, skad posiada ów żyd tak du- | 


ny, jakie jej się żywnie podoba". 


Zawiadomienia I komunikaty, 
. WALNE ZEBRANIE Arcybractwa Matek chrze- 
ścijańskich odbędzie dnia b. m. o godz. 4 po 
| południu w lokalu sodalicyjnym, Rynek 44. II p. 
| KONCERT ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIE- 
| GO, słynnego pianisty, odbędzie się dzisiaj, w so- 
‘bote 22 b. m, o godz. 8 wiecz. w sali „Sokole“, 
| CENTRALNY ZWIĄZEK TOW. WŁAŚC. REAL- 


zgromadzenie się nie odbędzie. 
la" NKURS. Przy Państwowym Urzędzie Wal- 
są do obsadzenia -dwie posady Rel:rentów z upo- 
|sażeniem według VII kategoryi ctatu plac urzę- 
|jAników państwowych, oraz i 4 posady Młodszych 
Referentów z uposażetniem wcdług VIII kaiegoryi 


ctatu płac urzędników państwowych, 

Kandydaci winni swe podania (na stemplu za 3 
i Mk.) skierować do Naczelnika Patstwowego Urzę- 
(du Walki z Lichwą i Spekrlacyą w Białej (Ma- 
|łopolska), Hote? „pod Czarnym Orłem“. 

Do podania mają być dołączone: 1) Curriculum 
vitae, 2) dwie referencye, 3) świadectwa szkolne 
(odbytych studyów) w odpisach wierzytelnych lub 
iw oryginale, 4) ewentualnie i inne świadectwa 
| dotychezasowej działalności lub slużby. 

WYDZIERŻAWIENIE POLOWAŃ W LASACH 
IPAŃSTWOWYCH W MAŁGPOLSCE. W dniach 
115 i 23 czerwca 1520 o godzinie 11 przed połu- 
ldniem odbędzie się w Zarządzie okręgowym 
,dóbr państw. we Lwowie licytacya zapomocą ofert 
piseran na dzierżawę II i HH seryi polowań 
w lasach państwowych na jelenie i wszełką inną 
zwy:erzynę. 
| Laia 15 czerwca będzie licytowana II serya 
| rewirów łowieckich w Nadleśnictwach: Jasień, 
i Suchodół, Łopianka, Niebyłów, Pasieczna, Zielo- 
Ina Raiajrowa; dnia 28 czerwca zas IM serya w 
'Nadleśnictwach: Dora, Mikuliczyn, Tatarów, Ja- 
„błonica,  Worochta,  Delatyn, Hryniawa i Ja- 
swornik. 

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, w któ- 
irem określone są bliżej poszczególne rewiry ło- 
wieckie, oraz wymogi, iakim oferty winny odpo- 
wiadać, można otrzymać od Zarządu okręgowego 
dóbr państwawych we Lwowie (ul. Chorażczyzna 
i17), gdzie są również do przeglądnięcia sa = 
59 


'łowe warunki daierżawy. 


Wiadomości kościelna, 

| BIERZMOWANIE. Podobnie, jak i w latach 
poprzednich, udzielanie Sakramentu Bierzmo- 
wania odbywać się będzie w kościele OO. Fran- 
|ciszkanów w poniedziałek po Zielonych Świę- 
tach, t. j. 24 b. m. o godz. 8 rano i od 4 po 
połud::iu, a w miedzielę Trójcy Przenajśw., t. j. 
30 b. m., od 8 rano i od 4 pe południu. 
| Dla młcdzieży szkolnej udzielanie Sakr. 
Bierzmowania odbywać się będzie w kościele 
| 00. Franciszkanów: dla chłopców we czwartek 
27 b. m, a dla dziewcząt w piątek 28 b. m. 
jA godz. 8 rano. O godz. T rano odprawioBą 
będzie Msza św. i udzielaną Komunia św. 

Każdy, chcący przystąpić do Sakr. Bierzmo- 
wania, musi mieć kartkę, wystawioną przez 
preboszcza parafii jego obecnego zamieszkania. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Sobota 22 b. m.: „Kościuszko pod Racławicami“ 
nczyca, 

Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Pani Chorążyna* 
| Krzywoszewskiego; wieczorem „Pan posel“ Fijał. 

Kewskiego. 


Repertuar „Bagatel“, 


Sobota 22 b. m.: „Jaś i Małgosia“; wieczorem 
„Pani prczesowa”, 


Repertuar teatru „Nowości“. 


Sobota 22 b. m: „Generał huzarów“. 
Niedziela 28 b. m.: Pe . „Targ na dziewczę- 
ta", wieczorem „Generał huzarów“. 
l 


Pociąg pancerny. 


Coraz częściej mówi się i pisze o pociągach 
pancernych, lecz mało kto wie, jak taka pan- 


z Lichwą i Spekulacyą w Białej (Mlałopolska) | 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 


nawoływania przekupek: Paniusiu! u mnie ła- oraz współudział Rad wojewódzkich w opraco- |cerka wygląda i jakie jej zadania. W wojnie 
dne ziemniaczki! Proszę do mnie! Dobrze na- |wywaniu projektowanego nowego podziału |europejskiej pociągi pancerne prawie zupełnie 


[szcze dwa karabiny maszynowe na dole wa» 
gonu i jeden na dachu wozu w wieżyczce 
z obstrzaiem na 360 stopni. — Następny wóz 
posiada działo w wieży pancernej z obstrzn 
em na 560 stopni i dwa karabiny maszynowa, 
iZa nim idzie wóz karabinów maszynowych 
z czterema karabinami maszynowymi, oras 
z oddziałem szturmowym pancerki;' teraz dos 
piero mamy parowóz, należycie opancerzony, 


rol Drozdowski, dyrektor szkoły wydz. im, św. | NOŚCI — jak nam komuniknją — nie zwołuje |Wrócony przodem w stronę nieprzyjaciela 
| Mikolsia. 'na niedzielę 23 b. m. żadnego zebrania i że żadne ;l wreszcie ostatni, a zarazem trzeci wóz anx'a+ 


itni, urządzony znpołnie identycznie, jak wóz 
iprzedmi, z tą tylko różnieą, iż działo obró- 
ieone jest na tył pociągu, Za tym wozem idzie 
|znowu platforma z narzędziami, chroniąca pan- 
;cerkę przed niebezpieczeństwem podezas cofa- 
ria się z linii do podstawy operacyjnej. 

| Wszystkie wozy są należycie opancerzone, 
twewnątrz, ile możności, wykładane debin% 
|która częściowo tłumi straszliwy huk broni, 
lkoła wraz z osiami posiadaią również pancos 
jrze, a od komina parowozu rod jego koła 
iprowadzi. odpowiednia rura, odprowadzającą 
|dym i parę pod spód pociągu. gdyż w prze- 
jeiwnym razie słup dymu i pary już zdałeka 
ixdradziłby obecność pancerki. — Wszystko 
jpełączone telefonami z przednim wozem, prze- 
znaczonym dlą dowódcy. Zapas amunicyi po- 
winien starczyć na trzy dni walki, by w ra- 
zie odcięcia pancerki od jej podstawy opera 
cyjnej załoga mogła się bronić aż do przy” 
bycia edsieczy. — Niektóre pociagi pancerni 
posiadają pe 7 dział i 20 karabinów maszynom» 
wych. lecz minimum dła pancerników stano 
wią: 3 działa i 10 do 12 karabinów masz, 

Załoga pociągu pancernego, wynosząca przen, 
cietnie 130 ludzi, mieszka w części trenoweju 
w skłąd której wchodzą wozy mieszkalne dł% 
ludzi w liczbie 10, a dalej wów mMagazynowyw 
kuchnia, kancelarya, amunicyjny, sanitarny; 
li agregator elektryczny do oświetlania pame 
cerki; razem zatem mamy 16 wozów. ra 

PociągQu pancernego używać można ołenzy« 
wnie i defenzywnie. W pierwszym przypadkuw 
służy on do współdziałania s akcyą właanej 
| piechoty, opanowywania siacył kołejowychy 
siaczania walk z pancernikami prre " 
ipodwożenia oddziałów wojskowych ł & dx 
|zaś przy defenzywie wstrzymuje poeuwanie sią 
nieprzyjaciela walkami z nim nik 
azczy urządzenia stacyjug i ob kołejową 
Rajczęściej wysadzeniam m powietrza, patro. 
luje tyły naszych wojsk, odtransportowywująj 
rannych ł & p. 

W praktyce zastosowanie pocącu panow 
nezo Ściągnęło się wlaściwie do trzech sada£ 
głównych, a to staczania walk = 
przeciwnika i patrolowania tyłów, oras wy pēs 
dów w linie nieprzyjaciełskie. | w 

Ponieważ w dzisiejszej wożniu Polski nx 
Wschodzie, wobee ogromnie słabe rozwiniętej 
sieci kolejowej, posiadanie Hni kolejowych 
decyduje w znacznej mierze © wyniku walki, 
przeto pancerki mają tu wdziączne pole de 
działania i rola ieh najważniejsza w znacznej 
mierze polega na wspomnianych wyżej trzech 
rodzajach walki. 

Pociąg pancerny nadaje się przedewszysi- 
kiem do patrolowania ogromnych nierzadke 
przestrzeni; ponieważ nagłem zjawieniem sią 
umożliwia zaskoczenie przeciwnika,  przetą 
używać go można z powodzeniem do takich 
przedsięwzięć, jak nasłe wypady. — Wobea 
tendencyi dzisiejszej techniki wojennej ku 
skoncentrowaniu jak największej siły ognia na 
danym odcinku bojowyia, nadaje się pociag 
pancerny do demoralizowania przeciwnika in- 
tenzywnym, skupionym ogniem, który, jak 
praktyka wskazuje, powoduje najczęściej za» 
„łamanie się szybkie ataków nieprzyjacielskich; 
„Pociąg pancerny — to jednostka może najs 
bardziej przygotowana zawsze do akcyi bo- 
jowej, a więc łatwa do szybkiego użycia, % 
przedstawiając jednostkę samoistną, doskona- 


7 
ć 


uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


były otwarte, co według odnośnych przepisów |pieczeństwa publicznego it. d. 3 
nowej ustawy o czasie pracy w przemyśle i| KSIĘŻNA RADZIWIŁŁOWA DLA ŻYDÓW. 


Pedpisnjnie polską pożyczkę. 


|sprzedażą ciastek, cukierków i wody sodowej|wych w starostwach, sprawy budżetowe, bez- j 


waże! terytoryalnego państwa. Końcowymi punktami j nie były znane, gdyż miała ona charakter woj- 

ZAMYKANIE SKLEPÓW W _ NIEDZIELE |narad były sprawy, związane 7 organizacyą 
I ŚWIĘTA i ograniczenie w sprzedaży napo- |inspekcyi starostw, projekt organizacyi biuro- 
jów alkoholowych. Zauważono w ostatnim cza-|wości i kancelaryi wydziałów powiatowych, 
sie, że w niedziele i dni świąteczne handle ze |oraz projekt jednolitego podziału prac biuro- 


jny pozycyjnej; było ich kilka, lecz służyły je- 
dynie do podwożenia amunicyi, zabierania ran- 
nych lub eskortowania transportów amunicyi 
do Turcyi i na Ukrainę; ściśle bojowych funk- 
cyi nie pełniły. — Wielki ich rozwój przypa- 
da dopiero na czas wojny z Ukraińcami i bol- 
szewikami. W obronie Lwowa i Galicyi Wscho- 


i 


le uzbrojoną, może działać sam, lub wespół 
z piechotą. j 
Niemal wszystkim się zdaje, iż najlepszym 
sposobem zwalczania pociągu pancernego, to 
zrywanie szyn kolejowych, Tymczasem trzeba 
wyjaśnić, iż sprawna załoga niemal nie sobie 
nie robi z zerwania szym, gdyż potrafi uszko- 


„handlu, jest wzbrontornem. Magistrat zwraca | Warszawska gmina żydowska otrzymała wia-,dniej, oraz w oswobodzeniu Litwy, Białorusi, dzenie naprawić w przeciągu pół godziny; 
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wszak w tym celu wozi się z soba NEJ, 
szyny i progi kolejowe. — A jeśli nieprzyja- 
ciel przeszkada w naprawie, n natenczas spędza 
się go ogniem dział i karabinów maszyno- 
wych. — Jedynym śmiertelnym wrogiem pan- 
cerek — to artylerya, która, trzymając nale- 
życie pod ogniem tor kolejowy, jest w starie 
uniemożliwić. względnie ogromnie utrudnić 
posuwanie się pociągu pancernego. Lecz w 
ostatecznym razie i na nią jest rada w po- 
staci własnej artyleryi pociągu pancernego, 
oraz oddziału szturmowego, który w razie po- 
trzeby robi wypad z pancernika i poparty wła- 
ma artylerya i karabinami maszynowymi 
spędza nieprzyjaciela. 

Co się tyczy bezpieczeństwa w pociągu pan- 
cernym, to daje on jedynie ochronę przed ku- 
lami karabinowemi, szrapnelowemi i małymi 
odłamkami granatów. Watomiast celne strzały 
armatnie rozbijaąja «^ łatwo i w dodatku po- 
wodują eksplozye nz eoi amunicyi. — 
By pancerz stawił należyty opór pociskom ar- 
matnim musi pruhością swą odpowiadać kali- 
browi działa. Tauk zn$ grubych pancerzy da- 
mać niepodobna. zdyż szyny niewytrzymały- 
by straszliwego cyżaru, a mosty łamałyby się 
podczas PMi uziu? dt brak u nas zupeł- 
ny odpowiednich biach pancernych. — Naj- 
p'ckniejszą i najefektowniejszą. ale też i naj- 
niebeznieczniejszą jest wałka z nieprzyjaciel 
skim pociąsiem pancernym; spotkania takie 

na froncie bolszewickim są obecnie częste i w 

skutkach niebezpieczne. — Piechota sama jest 
wobec pancerników zupełnie bezsilna i w spo- 
tkaniu z nimi ponosi krwawe straty. 

Por. Dr. Włodzimierz Abłamowiez. 


Brumos TA CICEECĄ 


Wiadomości polityczne. 


— Ped zarządem polskiego Ministerstwa 
kole tworzy się dwie dyrekcye, w Korosteniu 
f Żmerynce. które będą się zwały: „Polski za- 
rząd kolei na Ukrainie, dyrekcya w R oroste- 
niu. wzelędnie w Żinerynce*. W centralnych 
mrzedach pracować heda Polacy przy współ- 
miziale Ukraińców. Na liniach powslane będą 
do słnżby czynniki miejscowe. 

— W zwiazku z XVT zjazdem P. P. 8., któ- 
ry rozpoczął się d. 21 b. m. w Warszawie, 
przelstawia „Kurver Warszawski“, że w ko- 
łach socyalistycznych przywiązują do tego 
zjazdu wielkie znaczenie. Zjazd peposowski zaj- 
mie się w pierwszym rzędzie sprecyzowaniem 
noweso programu partyjnego, nastepnie wybie- 
rze nową Rade raczrlna i centralny komitet 
wykonawczy, a zarazem zajmie się krytyką 
działalności obecnych naczelnych władz paT- 
tyjnych. 

Odłam umiarkowanych socyalistów, popiera- 
ny zwłaszcza przez socyalistów e'eszyńskich 
i górnośląskich. zarzuca Radzie naczelnej „„nie- 
konsekwencyę* taktycznoe-polityczną, a zwła- 
szcza .Jekkomyślność* w proklamowaniu osta- 
tnich „powszechnych strajków“. Z niemniejszą 
siłą ma atakować politykę kierownictwa so- 
cralistycznej partyi lewica, która zarzuca Zwią- 
zkowi posłów socyalistycznych „oportunizm 
polityczny” i tolerowanie „sabotażu konstytu- 
cyjnego“ przez prawicę sejmową. 

Osią obrad zjazdu ma być sprawa „walki o 
mzyśpieszenie uchwalenia konstytucyi* i spra- 
wą pokoju z Rosyvą sowiecka. Co się tyczy osta 
tniego punktu. to socyaliści w większości swej 
stoją na stanowisku zawarcia natychmiastowe- 
go pokeju z Rosyą bolszewicką, ale pod wa- 
runkiem uznania przez tę Rospę niezawisłości 
państwa ukraińsk'ego. Wogóle w dziedzinie po 
lityki zagranicznej socyaliści soidaryzują się 
z naczelnem dowództwem, sądzą jednak, że już 
obcenie należałoby rozpocząć rokowania poko- 
jowe z Rosyą sowiecką. 

Zjazd ma trwać cały tydzień, a biorą w nim 
udział także socyaliści z Górnego i Cieszyńskie- 
go Śląska. 

— Szef angielskiej misyi wojskowej w Ko- 
wnie, gen. Crozier, ogłasza w dzienniku „Ti- 
mes* w sprawie litewskiej charakterystyczny 
artykuł, będący wyrazem zanatrywań litew- 
skich na kwestyę granie litewskich. Wystar- 
czy powiedzieć, że gen, Crozier „orzeka“, że 
Litwa powinna mieć Grodno, Wiino i Suwał- 
ki, oraz wspólną granieę z Rosvą. Wywodzi 
on, między innemi, w tym artykule: 


„Rada Najwyższa ustaliła tymczasową gra- 


nicę między Litwą a Polską w sierpniu 1919, | 


na co Polacy nie zwrócili najmniejszej uwa- 
gi(?). Polacy zawsze utrzymywali, że sprawa 
Litwy jest kwestyą wewnętrzną Polski (9). 
Trudno pogodzić ten nastrój z faktem, że tym- 
czasowa granica nolsko-rosyjska była ustalo- 
na przez władzę zewnętrzną dla Polski — t. zn. 
marszałka Focha. Wilno jest konieczne dla Li- 
twy jako stolica. Nie jest powszechnie wia- 
demem, że Litwa gotowa jest poddać całą 
sprawę spornego terytoryum uczciwie przepro- 
wadzonemu plebiscytowi  przeprowadzonemu | 
przez aliantów (?). Czy polska na to się go- 
dzi? Kiedy byłem na Litwie, zawsze stałem 
na stanowisku, że Polaków trzeba zmusić do 
posłuszeństwo wobec aliantów i ceofnać się 
na linię „Focha“, zanin jakakolwiek dysku- 
sya ma się rozpocząć. Równoległa z tą spra- 
wą jest sprawa Małej Litwy (Litwy Pruskiej), 
jej włączenie do Litwy i przyszłość portu w 
Kłujpedzie. Część ś$yiata, o której mowa, mo- 
że stać się: areną walk kogucich w Europie 
Wschodniej, jeżeli całokształtu sprawy nie we- 
zmą w ręce alianci. 


SEO ag 


Poniec «dalia oiin! 


A. ZEMBRZYCKI. Magazyn papieru, przyborów |: 


== "KRAKOW, ul. Fłoryańska 9. === 


„KTO NAIIGDUT g da- XƏ Maja IYŁU TORU 


TU 
czyste 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 

ralnego wojsk polskich z dn. 21 b. m. 

Na południu od Dźwiny i ną Berezynie trwa- 
ją dalej zacięte walki. Nieprzyjaciel siłami, 
ściągniętemi z frontu łotewskiego i nowo uzbr: 
jornemi formacyami armii robotniczej, zasila 
ciągle oddziały, prowadzące zacięte ataki. 
Udaremsiono nieprzyjacielskie ataki, skierowa- 
ne od 20 b. m. głównym impetem wzdłuż toru; 
kolejowego Polock Głębokie i Górnej Bere-| 


zyny. Załamały się one na bohaterskiej odpor- 
ności naszych oddziałów, które wszędzie, prze- 
chodzac do kontrataku, wzięły jeńców i kara- 
biny maszynowe. W walce powietrznej nasi 
lotnicy zestrzelili dwa aparaty nieprzyjaciel- 
skie. 

Na linii kolejowej Żmerynka—Wier- 
buła nieprzyjaciel usiłował atakować nasze 
pozycye w rejonie Nowosiółki. Atak za- 
tamal się jednakże w ognia naszej piechoty. 
Pozatem na Ukrainie sytuacya bez zmiany. 

Ludność cywilna donosi o paniee wśród nie- 
przyjaciela, jaką szerzą Oddziały ukraińskie, 
działające na jego tyłach. 

Wiino. P. A. T. Z kwatery gen. Szeptyckie- ' 
go otrzymaliśmy następujące zawiadomienie: 

„Z rozkazu Naczelnego Dowództwa objąłem 
dowództwo na całym północnym froncie prze- 
ciwresyjskim. Wszystkie zarządzenia są w prze- 
prowadzeniu. Niema żadnego powodu do ja- 
kiehkotwick obaw. Wszystko doprowadzi się 
wkrótce do porządku. Mieszkańcy ziemi wileń- 
skiej moga być zupełnie spokojni. 

Podp. Szeptycki, gen. broni i 
| dy | 
Entanta nie poniera ofenzywy polskiej, 


Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. Bonar Law, 
odpowiadając w Izbie gmin na interpelacyę w 
sprawie kroków nieprzyjacielskich między Pol- 
ską a bolszewikami, przypomniał, że rządawi 
| polskiemu pozostawiono całkowitą odpowie- |- 
peu w kwestyi przyjęcia, albo odrzucenia 
bolszewickiej piapozycyi pokojowej. Harms- 
worth, odpowiadając na interpelacyę „jednego z 


d-ca frontu. 


i popierały ołenzywę polszą 


Anglia a Polska. 


Londyn. P. A. T. Bonar Law zabrał jesz- 
cze raz głos w Izbie gmin w sprawie wojny 
Polski z Rosyą. Zaprzeczył on, jakoby rząd an- 
gielski miał zamiar prowadzić wojnę z bolsze- 
wilkami. Co dotyczy Polski, 
nie będzie zachęcał Polski do przeciagania woj- 
ny, lecz w razie rzeczywistego nieudania się 
próby zawarcią pokoju W. Brytania będzie mu- 
siała dopomódz Polsce. 


SOCYALISTYCZNA PRASA SKANDYNAW- 
SKA PRZECIW POLSCE, 


Warszawa. (Telefonem). Do chóru prasy s0- 
cyalistycznej państw zachodnio- europejskich, 
agitującej przeciw państwu polskiemu, przyłą- 
czyła się świeżo prasa skandynawska, która 
ogłosiła odezwę do proletaryatu całego świa- 
ta, aby wszelkimi sposobami przeszkadzał 
przywezowi amusicyi do Polski, Podobne ode- 
zwy ogłosiły „bolszewiekie* dzienniki angiel- 
skio, włoskie i francuskie. 


P. DMOWSKI U NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Warszawa. (Telefonem) Dnia 21 b. m. o g. 
5 po południu przyjął Naczelnik Państwa na 
posiuchaniu p. Romsna Dmowskiego. Posłu- 
chanie trwało do godz. 7. O wyniku konie- 


| rencyi w kołach politycznych nie nie wia- 
domo. 


NOWY PQLSKI KONSUL GENERALNY 
W ZAGRZEBIU. 

| Warszawa, (Telefonem). Generalnym konsu- 
lom polskim w Zagrzebiu został mianowa- 
|ny Dr Aleksandor Szczepań.s.k.i, dotych- 
czasowy naczelnik wydziału ekonomiczno - 
|hundlowego w Ministerstwie spraw zarganicz- 
nych. 


Wepiersko-połsta lzba kandłowa, 


Budapeszt, P. A. T. Ag. Rado. W Buda- 
peszcie ukonstytuowała się węgiersko-pol- 
ska Izba handlowa. Prezydentom wybrano wy- 
bitnego finansistę węgierskiego, Andrasse- 
g 0, który jest także wiceprezydentem Banku 
węgiersko-włoskiego. Drugim dyrektorem jest 
baron Albert de Andry, propagator zbratania 
węgiersko-polskiego. 


Węgiel dia Polski. 


Warszawa. (Telefonem). Podkomisya dla 
spraw węglowych w Paryżu przydziekła Pol- 
sce 450.000 tonn węgła z produkcyi górnoślą- 
jskiej. Z tego ma być 100.000 tonn przewiezio- 
nych polskimi, a reszta niemieckimi wago- 
nami 


intrygi niemieckie w sprawie Gdańska. | 


Warszawa. (Telefonem). Tutejsze koła poli- 
tyczne otrzymały informacyę, że Szwajcarya 
czyni starania u Ligi Narodów, aby z jej ra- 
mienią otrzymać zarząd Qdańska. Starania te 
podejmuje rząd szwajcarski na skutek zabie- 
gów niemieckich. 

Jest to oczywiście nowy „trick“ dyploma- 
cyi berlińskiej, celem uzyskania wpływu na 
Gdańsk za pośrednictwem kól niemieckich w 
Szwajcaryi. 


TOMY P 


dzy innemi, przedstaw aoa Brazylii w sprawie | Izby zawiesił posiedzenie, 


ai przyjęto jednomyślnie 


0 zwalczanie tyiusu w Polsce. 


Rzym. P. A. T. Ag. Havasa. Rada Ligi Na- 
jrodów wysłuchała szczegółów sprawozdań, mię 


zwalczania tyfusu w Polsce, Sprawozdanie to 
z wyjątkiem raportu 
przedstawiciela Francyi, dotyczącego sprawy 
i zarządzeń wojskowych lądowych, wodnych il 
powietrznych. Co do spraw tych przedstawiciel 


Anglii złożył zastrzeżenia, motywując to bra- 


ij 


posłów zaprzeczył, jakoby znaczniejsze ilości | poczęło organizącyę ruchu. Ukraińska dyrek- 
amuniegi zostały przekazane Polsce pod, opicką | 05% kolejowa pędzie podzieloną na dwa działy: 
jsojuszników. Bonar Law, zabrawszy ponownie jeden w Kijowie, drugi w Odessie. Na postawie 
głos, zaprzeczył, jakohy mocarstwa sojusznicze porozumienia między władzami ukratńskiemi i 


to rzad angielski | 


| kiem odpowiedzi od swojego rządu. 


Wieści z Ukrainy. 


Lwów. P. A. T. „Wpered* donosi z Winni- 

cy pod datą 18 maja: Do Winnicy przeniosły 
się wszystkie centralne władze ukraińskie z 
Kamieńca. Został tam tylko minister O gi e n- 
k o, rektor uniwersytetu ukraińskiego. Do Win- 
nicy przybył też prezydent ministrów Maz e- 

pa i odbył konferencyę z atamanem Petlu- 
A i rządem ukraińskim. 

Brygada ukraińskich galieyjskich strzelców 
siczowych wstępuje do regularnej armii ukraiń- 
|skiej,j do której wstępują też resztki innych 
brygad galicyjskich i oddziały wojskowe, któ- 
re zostały w Winnicy i na terytoryum zajętem 
obecnie przez wojska polskie. 

Z rządem ukraińskim i z armią ukraińską na- 
wiązał też kontakt generał Pawlenko, któ- 
ry przebywa wraz z armią swą na Chersoń- 
szczyźnie. Odessę trzymają wojska ukraińskie, 
a m'anowicie oddziały Szeparowy cza. w 
Poltawszczyźnie, Charkowszczyżźnie i Ekateryno 
sławszczyźnie szerzy się powstanie. Częścią | 
powstańców dowodzi ataman Anheł, który 
przedostał się na Ukrainę z niewoli ET 
Wszędzie po miastach i wsiach zaprowadza się 


| administracyę gminną, w której zajmuja stano- 


wska uświadomieni Ukraińcy. Dnia 20 maja | 
miał wyjechać Petlura ze swoim sztabem z 
z Winnicy do Kijowa. 

W samej Winnicy życie ukraińskie organizu- 
je się bardzo szybko, jak niemniej postępuje | 
organizacya armii ukraińskiej. Przybyło do 
Winnicy ukraińskie Ministerstwo kolejowe i roz 


polskiomi ustanowiono nowy kurs dla maski 
polskiej, a mianowicie 5 karbowańców równych | 
marce poiskiej, 


Go mówi hr. Tyszkiewicz o Ukrainie ? 


Wychodzące w Paryżu pismo ukraińskie, 
„Trance et Ukraine". podaje interview, jaki 
mał korespondent dziennika „New York He- 
rald'* w San Reme z hr. Myos Tyszkiewi- 
czem, przedstawicielem rządu ukraińskiego w 
Paryżu. Hr. Tyszkiewicz podał bardzo optymi- 
styczne oświadczenja o obecnym nastroju kłe- 
rowników ententy wobec Ukrainy. Zaznaczył, 
iż sprawę jej popiera Francya. Grecya i Wło- 
chy. Stanowisko Anglii dotąd jeszcze nieznane, 
ale ponieważ propozycye Ukrainy podają pra- 
ktyczne' spomby' beszwłocznego odnowienia 
stosunków bandłowych z Rosyą, nie jest praw- 
dopodobne, żeby właśnie ze strony Anglii pod- 
niósł się sprzeciw jakiś. Pokrótce zestawiony 
program ukr. obejmuje żadania bezzwłocznego 
i zasadniczego uznania niezawisłości Ukrainy. 
Raz uznana Republika ukr. będzie miała moż- 
NOŚĆ, odpowiednio do postanowień, uchwalo- 
nych już przed dwoma laty, zrealizowania cło- 
wego i ekonomicznego sojuszu z resztą dawnej 
Rosyi. Poza tem hr. Tyszkiewicz prosić ma 
państwa ententy o wysjikę oficerów-instrukto- 
rów i techników, celem zorganizowania armii 
ukraińskiej. 


Przed wyborami do parlamenti niemieck, 


Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Z akcyi wybor- | 
czej do parlamentu niemieckiego godnym jest 
fakt, że skrajna prawica i skrajna lewica nie 
chcą dopuścić do wybrania kandydatów stron- 
nictw centrowych. Komuniści wysunęli hasło: . 
albo komuniści, albo niemicecy nacyQualiści. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Spartakowcy z 
całych Niemiec zgłosili 24 listy do parlamentu, 
Wszystkich kandydatów jest ogółem 291. 


Sprawa Sziezwiku. 


Paryż. P. A. T. Wczoraj rano odbyło się po- 
siedzenie konfereńcyi ambasadorów w obecno- 
ści marszałka Focha oraz rzeczoznawców woj 
skowych z ramienia państw sprzymierzonych. 
Posiedzenie tO poświęcone było sprawie Szle-| 
zwiku oraz sprawie głosowania, dokonanego w 
drugiej strefie plebiseytowej. 


PEEP WET ZEN NOA ORNE JERWECRONAONA 


Fizyczne > sk młodzieży we 
rancyl. 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Członkom parla- 
mentu rozdano projekt ustawy o fizycznem wy- 
| chowaniu młodzieży we Francyi. Projekt ten 
w zasadzie niema nie wspólnego z ideami woj- 
Iska, uznaje jednak i popiera potrzeby na- 
rodowej obrony. Państwo nie może tracić z 
oczu wychowania fizycznego młodzieży pod ką- 
tem widzenia narodowej armii. Obowiązek fi- 
zycznego wychowania ciąży na każdym obywa- 
telu francuskim obojga płci. 

RURZLIWE POSIEDZENIE IZBY FRAN- 

CUSKIEJ. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Izba deputowa- 

WOM. dawaj © | |, 3  <Mt a A T EV S «dE iR E "ga paw obradowała w dalszym ciągu nad interpe- 


o 
Pa 


"szkolnych i ksycetanymyrchji 


|pańs tw koalicyjnych wynosi w Stanach Zjedno- 


lacyami w sprawie strajku. Wiołką burzę wy- 
wołało wystąpienie Leona Daudeta, przy- 
wódey rojalistów. Skrajna lewica przeszkadzą- 
ła dokończeniu przemówienia. Przewodniczący 


GABINET NITTIUEGO. 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Z Rzymu dono- 
szą, że Nitti podjął się utworzenia gabinetu i 
konferował z królem. Nitti upewnił się już co 
do udziału ludowych partyi radykainych i de- 
mokratycznych. Panuje przekonanie, że we 
czwartek zostanie nowy gabinet  oficyalnie 
ogłoszomy; 


WOJSKA ANGIELSKIE NA KRYMIE. 


Warszwa.a (Telefonem). W Sewastopolu wy- 
lądowały dwie brygady angielskie eclem nie- 
sicnia pomocy rosyjskiej armii ochotniczej į 
gen. Wrangla, następcy Denikina. 


DEMONSTRACYE GŁODOWE W MADRYCIE || 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Z Madrytu ha! 
szą, że odbyła się tam manifestacya kobiet prze 
ciwko drożyźnie i brakowi chieba. Żandarme- | 
rya musiała użyć broni palnej. Donoszą o wielu 
ranych. Ogłoszono stan wyjątkowy. 


Wiadomości gospodarcze. 


ŁUPKI BITUMICZNE. Na ostatniem posie- 
dzeniu Sejmu poseł Szymański referował spra- 
wę wyzyskania łupków bitumicznych w Mało- 
polsce, gdzie na przestrzeni G000 kilometrów 
kw. znajdują się ich złoża, dające 300 kilome- 
trów sześciennych łupku o zawartości do 30 
proc. bitumu. Stanowi to olbrzymi kapitał. Po 
odpowiednich zabiegach wydobyć z nich można 
ter, gaz, koks, oraz siarczan amonowy, a na- 
wet parafinę i popiół, z którego wyrabia się 
sztuczny kamień. Nasz łupek jest lepszy od 
szkockiego. Należy go zbadać geologicznie i 
chemicznie, a zwłaszcza ochronić od przejścia 
w ręce obcego kapetału. W imieniu komisyi 
przemysłowo-handlowej mówca przedłożył re- 
zolucyę, wzywającą rząd, aby zarządził zba- 
danie łupków, oraz opracował ustawę o doby- 
waniu ich i /przerabianiu. Rezolucyę komisyi 
przyjęto. 

Q NOTOWANIE KURSÓW GIEŁDY W WA- 
LUCIE MARKOWEJ. Odrnożnie do notatki pod | 
tytulem: „Fałsze czeskie o kursie, marki pol- 
skiej w Krakowie”, kcmunikuje sam sekreta 
ryat giełdy, że natychiniast po wymianie ko- 
ron ma marki wydział giełdy zastanawiał się 
nad kwestyą notowania kursów w walucie mar- 
kowej. 


Wydział giełdowy, w którym reprezentowane || 


są wszystkie większe banki krajowe, postano- 
wił jednak, po dokładnem rozpatrzeniu spra- 
wy, wstrzymać Się z prowadzeniem 
markowej do ceduły kursowej aż do dnia 1 
lipca b. r., a to ze wzgiędu na to, że wszyst- 
kie banki i instytucye prowadzą dotad swe 
księgi w walucie koronowej, a zmiana ma na- 
stąpić domiero z nastaniem mowego pólrecza. 

Wprowadzenie waluty markowej do ceduły 
przed 1 lipca mogłoby tedy wywołać zamęt 
i konieczność przeliczania kursów ceduły na 
oem aina dotąd walutę koronową. 

ANSPORTY ŻYWNOŚCI DLĄ CZECH. 
Fe „Vezkov* donosi, że w dniu 15 b. m. 
wysłano z portu w Hamburgu 50 wagonów 
mąki dla Renubtiki czecho-słowackiej. Dalsze 
transporty: nastąpić mają w najbliższym czasie. 
Mąka zaladowana w Hamburgu zakupioną z0- 
stała przez rząd czeski w Ameryce. 

Tosamo pismo doncsi, że rząd czeski zaku- 
pił w Jugosławii 2.000 wagonów kuku- 
rudzy dla Republiki czecho- słowackiej, a 
—, |rząd Jugosławii udzielił już zezwolenia na Wy- 
wóz tego towaru, Jak powyższe wiadomości 
wskazują, sytuacya aprowizacyjna w Cze- 
chach jest niewatpliwie gorsza, niż w Polsce. 


DŁUGI ENTENTY W AMERYCE, „Exchan- |$ 


k 
ge Telegraph" donosi, że ogólna suma pożyczki 


czonych 9.711.739.000 dolarów, 
9.520.622.000 dolarów kredytów za dostawy. 
Anglia spłaciła dotad 64,000.00 
12,147.000, a Belgi 


z tegó zaś 


ia 10.000 dolarów (2). 


KURSA DEWIZ. 

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z 
dnia 21 maja: Obligacye 6% 1915-16 1.80, 6% 
NOA szw = ię 100 2.33.3 — 5% banku ziem- 
skiego 6.64.2 — Listy zastawne 6 i pół proc. 
ziemskie mi — 4% ziemskie 3.38 =— 5% 
miasta Warszawy 1.38.7 — 4 i pół proc. mia- 
stą Warszawy 1.24.9. Tranzakcye 6% 1917] 


100 do 100. 37 i pół — Listy zastawne 4 i pół(Ś 


proc. ziemskie 200.75 do 199.75, wreszcie a 
Waluty: Ruble carskie po 500 — 246 do 2 

wreszcie 250, ruble dumskie po 1000 — ba 
9.17, 54.75, franki francuskie 14.75 do 15.10, 
funty szterlingi 7 
dnoczonych 192.194 i pół, wreszcie 194 i pół, 


dolary kanadyjskie 159, 160.50. marki niemie. |f 


ckie po 1000 — 444, 452, marki niemieckie po 
100 — 435, 452, wreszcie 448, Daowiz y. Pa- 
ryż 14.95 do 15. 25, Bzwajcarya 36 do 26.28, 
Londyn 790 do 792.50, Nowy Jork 198 da 
194.75, wreszcie 202 i pół, Madyolan 10.75 do 
10.85, Berlin 452 do 461 i pół. wreszcie 458. 
Lwów. P. A. T. Kursy giełdy lwowskiej z 
dnia 21 maja (waluta nego: Ruble carskie 
setki 224—238,  pięćsetki 224—238, drobne 
196—210, Dumskie tysiączki 52.50—59.50, Dum 
skie po 1250: 38.50—39.20, Karbowańce setki 
10.80—12, Grzywny pięźsółiii i wyżej 9.80 do 
12.50, Franki francuskie 12.25—13.65, Franki 


Ą 
3 


waluty 


0, Francya j 


90 do 796, dolary Stanów zie i 


szwajcarskie setki 3.360—3.500, Szterlingi 665 
do 805, Dolary amerykańskie 189-203, Dolary 
kanadyjskie 147—161, Marki niemieckie tysią- 
czki 441—455, setki 427—441, Leje rumuńskie 
pięćsetki 343—357, drobne 266—280, Liry w!o- 
skie 910—1050, Czeskie korony 364—378, Ko- 
rony austryacko-niemieckie stemplowane 70 do 
84, Dewiza na Londyn 665—805, Paryż 12.60 
do 14.00, Zurych 3500—3700, Praga 378—399, 
tranzakcye 383—383, Wiedeń 88.90—102.90, 
Borlin 455-—469, tranzakcye 460, Nowy Jork 
162—208, Medyolan 1015—1055. 


= „ 
WYKAZ BIEŁDY W KRAXOWIE 
z dnia 21 maja 1920 r. L 112 
= n zk 
Waimiy I dewizy: raw.| dadana Irersake 
Marki niemieeide à 100 . . „ , . 600: —| 640» = 
à 1008. „ „ „ e | 630—| 655—]| 657 — 
Ruble carskie po 500 rb. -f „ . | 350—|. 356 —, BKS'— 
è . 100 - eme a - 20 30l 
X dguakie u cad Bio: 75,—| 85-| —— 
Franki fianczskie , « e e >. 17—| 18—| —— 
» szwajcarskie „a « e a ef — | me] = 
E Fmnty szterlingi « . « apose =A= NZL 
Delary ameryk. „ $ 2 . « e + , || 265*—|] 2%6—| 2738:50 
Lei rumuńskie, 4 o a gs e o . || 480%—| 510:—'! 505 — 
Waglań + wale 2 «6 s „Ta r ="—| ——| 185A 
Berlin + « e © s 4 4 6 a » © a | ——| ——, 659-- 
Praga . Mow; LA Pa wf ef ==. —— 586— 
* Papiery lukacyjma: | 
m Poł. kraj. E. 1893 . « «| 96=) 85 —— 
40j » szkolna F. 1908. T” 95°50] 965: — — 
4 Jojo "Poł. kraj. z r. 1913 . A. 16 —| 97--| —— 
ipla n sg. 1019 Og: 4 9J— | 199:— | =- 
40, Poź. m. Krakowa zm nd se 0:53) 91:50) — — 
4015 ROWS. „FK 57%—| S6—| - '— 
Al-s0łą Ob. Pom Banku kraj. , . . | 9150 osa) —-— 
40/3 . = cd! ARBO 94:50) — — 
50g 5 jej. 4 94—| 95*—| —— 
41]43/9 ETA zak Banku Kr al. 99 —| 106:—| —— 
> ôa «z 9825| 9926] —'— 
dl o > Banku kipot. . . | 9855] 9259) —— 
rolą 9:—| 95] —— 
u Ah | > RkuG, dia lian. i prz. + S8—| 83:—| —— 
ł ALSO a S Gal. Ziem, BkuKred. 8—| P"—| —— 
Ryż Bzukowe: 
Bank Przemysłowy . . . . . « » G40—, 630*—| —— 
a Hidcicziy . . „EMI ś ROGO0'--| B8£0—| —'— 
= al dla b:ndla i przemysłu, ) £6—, 720—| 700-— 
Gal. Ziemski Rank Kredytowy . . | 540—| 5%8—] —— 
Pewszechny Bank Kre'lytawy 8. A. | 280—| ——| —— 
Axeje Tow. kondi. i przem.: 
Polskie Tow. bandlowe . . ... 580 — | 630%—, 595 — 
Zielaniewszi . +. . |. PADF—=J220F—|, — — 
„Górka" (abrytea (cementu . . . HAr Ne 122%) — 
| Gal akc. Zakłady Góruiczz Si eruza (195 r— 2950" — (2900 -- 
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DESŁANE. 


© zac. 


(Faiyia wiek i likieréw. ` 


SALON DZIEŁ SZTUKI 


KRAKÓW, Św. JANA 2. 
Tałafen Nr 2. 


poleca ebrazy i rzeżby sajwy- 
bitaiejszych mi trzów polskich 


po cenach uniarkowanych. 
me s 


Podziękowanie.. 


Dożknięci gleboko Śmiercią ukochane 
i siostry naszej, Zofii, nauczycielki w Czerny, 
dziękujemy serdesznie JWPanu  Drowi Janowi. 
Walkowskiemu, lekarzowi w Krzeszowieach, zą 
Jego bezinteresowną, a pełną serdecznej troskli< 
wości opiek zą nad chorą, oras tym, którzy w czad 
sie Jęj choroby, następnie po zgonie złożyli tyle 
dowodów życzliwości, w szczególności: Przew” 
Ks. Prefekvowi NC ak 27 i 00. 


córką 


JADWIGA z kempnerów ŻELESHOWSKA 
włościciełka dóbr Łętewnia 


zmarła nagle daia 20 maja 1920 m 
w Łętewni przeżywszy lat 43. 
Ekaporłacya zwłok do kościoła parafialnego w Łęlowal 
odbędzie nię 21 mala b r. pa połudołu, złożenie zań 
swiok da greswawea fumilijneryo 22 maja b. r, o goda. 
10 przed południem, o caom w ciężkim smutku pogrą- 
bema rodzina x na a rnychj Przyjaciół i Zna. 
omych. 


Qsobaych zawiadomień nia rozsyła się. 


+ 
WILRELM W. GRNATOWSKI 


właściciel Zakładu wyrobów chirurgicznych 


przeżywzszy lat 68, po diugiej a ciężkiej cho- 
robie, Opatrzeny św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dma 21 maja 1920 r. 
wa dzania awłak z kaplicy na cmenlarzu kra- 
owskim na miejsce wiecznego spoczynku na i 
w niedzielę dnia z ga b. m. o godz. 3 3 EM 
na któryto smaainy Obred Strozkana ŻONA ZApTasri 
Krewnych, „Przz jaciół i Znajomych, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie we wtorek, dria 23-go b. m. 
o godzinie 19 rezo w kośeie!e N. P. Maryi. 


7 zakład pagzzekówy „Consortia“ Jana Walnego 
"R" 2 "S re - 


Obowiązkiem 


każdaga dobrego akywatcla jest 
subskrybawać pożyczkę polska 


RAWY OWU Manazvn nanieru nrzyhorów |=| Wielki wybór kart pocztowych — Albumy na 


kartw i na foiosrafie — 


Pamiętniki — Ramki — 


BUJNE CHWASTY. 


OWIESC. 

— Zapłacił mu pan co na weksel? 
pae Nie! Weksel był i jest u Simla Bitma- 
ha w miasteczku, a ja dopożyczyłem u nie- 
go jeszcze dwadzieścia rubli. 

‘` — A ostrzegźlec pana przed dlugami. 

— Wiem. Otóż żydzi straszyli mnie. że 
panu powiedzą o moim długu... i ja. jak mi 
Boga przy skonaniu, nie wzialem od uirh 
i grosza łapówki, ale oni roraz to czegoś no- 
wego żądali, 

— No, i czego? Wina pana jest ciężka, 
przynajmniej wyznaj pan wszysuko szcze- 
rze. 

— Powiem jak na. świętej spowiedzi... 
Mu były już nadużycia i kradzicże, sam po- 
rhwyciłem w nocy worek z owsem. ale pan 
nie dochodził... 

— Tak, tak, przypominam coś sobie. 

— Ale od czasu, jak włazł jeden żyd na 
tok, zaczeło się wszystko psuć coraz gorzej. 

— Który to żyd? 

— Ano, ten Mojsze i jego wiernik. Gu- 
"mienny był z nimi w zmowie, dozorcy 
także... pisarz także... 

— No i pan.. 

— Ja tylko oczy przyniykał»m, bolał 
mnie ten rozbój, ale eo zrobię jeden prze- 
ciw żydom i wszystkim. Fak i z tą oczyst- 
ką pszenicy dla Apfeldufta.. Dan pamięta, 
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—— 


biesi. 
— Potem szio jak po mydle. Zachwaścili 
cały folwark. Kto raz wziął ten przepadł, 


ców i trzech wierników, a do nich przycho- 
dzili z miasteczka krewni. Wszędzie ich by- 
ło pełno. chociaż na oko widać tego nie by- 
ło, ale wiedzieli wszystko co się dzieje na 
folwarku i we dworze. 

— We dworze? — spojrzał bacznie na 
stojącego rządcę. 

— A tak. Mają tu swoich czy swego. bo 
nieraz w miasteczku dowiadywałem się kie- 
dy państwo jadą, do kogo i kto ma przyje- 
chać z wizytą. 

— Em... to tak? A pisarz? 

— Pisarz wieczorami siedzi u żony Joela 
Lipowera, tego co ma sklep. 

— Ta najmniej winna. Posylala za mo- 
jemi oczyma do mojej żony trochę krup, 
mąki, ale to wielkiej szkody nie było. 

— Czy były nadużycia na burakach? 

-— Nie, przysięgnę na Ewangelię, ani na 
burakach, ani na żniwach. 

Zgłobicki słuchał tego oszołomiony. On, 
który pochlebiał sobie, że wszystko wie, że 
dozoruje bardzo pilnie podwładnych, któ- 
remu się zdawało. że źdźbło nie wyjdzie 
z toku bez jego wiedzy, ujrzał nagle, że byt 
otoczony szpiezami i złodziejami, czego ani 
na chwiłę nie przypuszczał. Opowiadanie 
rzadcy wydało mu się jakąś bajką, snem 
przykrym, przesadą kłamłiwą jakiegoś ma- 
niaka. który wszędzie widzi złodziejstwo 


£e chciałem przeszkodzić, ale i tek niemało |i żydów. Ale Kaletowiez miał wyraz twarzy 


_. „GLOS NARODU" r Umła 25 moja 1900 roku. 


— I cóż dalej? — spytał chwurmy Zgło- |ba mówi prawdę, bo pceóż mialby sam sie- |wiekiem — dobrze pan zrobił, że odsłonił 
lbie tak ciężko oskiużać? ,, 


— A cóż byio z pszenicą dzisiejszą? 
— Najprzód worki nie są równcj wagi, 


bo grozili mu skargami do pana, i brał da- domyślam się, że wagon nie jest peiny, co 
lej. Jak przyszła jarzyna, było dwóch kup- ji żyd wiernik prawie przyznaje, bo juź mó- 


wił, że może chłopi skradli w dredze. W pią- 
tym worku była banatka, trochę zmieszana 
z sandomie:ską i z jarką, zaś w szóstym 
pszenica suszona na-.piecu, przeznaczona na 
miewo. Widocznie żydzi kupili ją w młynie. 
Jak to zobaczyłem, nie kazałem wysypy- 
wać tego worka, zamknąłem stodołę i wig- 
cej nie ważyłem. 
— Dobrze pan zrobił, a klucze gdzie? 
— Wziąłem ze sobą, ażeby gumienny 
z żydem nie zamienili tego worka na inny. 
— To dobrze. Czy pszenicę tegoroczną 
— Nie. 


Zgłobicki pochmurny, ze zmarszezoneni 


—m—. — ns 


ale chcę je sprawdzić i dlatego proszę, za- 
razem leży to w interesie pana, ażebyś ni- 
komu ale to nikomu nie wspominał, ani ni- 
czem nie dał poznać, że zawiadomiłeś mnie 
o tych sprawkach... Co do pszenicy nasien- 
nej odwołaj się pan do mnie i rrtrzymasz 
przyjęcie, ale ze stodoły nie wychodź pan, 
póxi sam nie przyjdę. 

— Rozumiem. 

— Dobranoc pami 

Zglobicki zapalit papierosa i siedział po- 
senny, rozmyślając z goryczą i ze wstrętem 
o niegodziwości ludzkiej. Bolała go nie ty- 
le poniesiona strata, jak raczej zawód, któ- 
ry go spotkał. Nie pocziuwał się, azchy tym 
ludziom, którzy go okradali. zrobił jaka. 
krzywdę. przeciwnie, dbał o nich i chętnie 
pomagał im, gdy zaszła potrzeba, Tego gu- 


brwiami, rozmyślał nad tą niezwykłą i nie- |mienncgo lubił nawet i przy zdaszonej spo- 


spodziewaną spowiedzią rządcy. 

W pierwszej chwili, ulegając swem tem- 
poramentowi i oburzeniu, miał zamiar prze- 
pędzić wszystkich, zabronić żydom wstępu 
na folwark i do dworu, ukarać winnych, 
a tych. których nie mógł: dosięgnąć, oddać 
pod sąd. 

Po chwili przyszło zastanowienie. Jesii 
odprawi tych, którzy zawinili, gospodar- 
stwo utknie, wkradnie się nieład, opóźnią 
się roboty, bo równocześnie być wszędzio 
nie może. 

Ta sprawa wymaga. zastanowienia, zimnej 
krwi i obliczenia się ścislego z silami i za- 
pasami. 

— Panie Kałctowicz, — przemówił po 


isobnożci zawsze obdarowywał. Pisarza ni- 
gdy nie skrzyczał, chociaż widział tu i ów- 
dzie zaniedbania w służbie, robil mu tylko 
delikatne uwagi. Dozorsów zawsze odszcze- 
gólniał, powierzał im w dowód zaufania 
ważniejsze roboty, a jednak oni wszyscy 
oksadali go do spółki z żydami. I co na tem 
zyskali? trochę pieniędzy marnych, najwy- 
żej rubia, dwa! Jakiż ten świat podły 
i nędzny! 

A ten Kaletowiez, który wydał się taki 
pracowity, oddany. szczery, i on nawet był 
moralnym wspólnikiem złodziejstwa. I jak 
on mógł bać się żydów do tego stopnia, %⁄2- 
by godzić się na różne wybiegi i łajdnetwa? 
Czyż nie mógł przyjść odrazu i powiedzieć | 


pan przedemną nadużycia i zło 


| a AP IZ 


ge am s ~.. s> 


od' żydów i musi znosić wyzyskiwanie ca- 
łczo gospodarstwa? 

Jednak rozbudzone pod wpływem tych 
wypadków sumienie, powiedziało mu. że 
prawdopodobnie byłby wydalił Kaletowi- 
czą, i może on miał trochę racyi ukrywające 
się z długiem. 

Ale, żeby tak długo znosić tę zuleżność 
od żydów, zawsze to dziwne! 

Przy zastanawianiu się nad dlugiem ży- 
dowskim Kaletowicza, przez zwykłą analo- 
się. przyszły mu na myśl własne zobowią- 
zania pieniężne. Przed oczyma ujrzał weksle 
wystawione Apfelduftowi na pszenicę I Sza- 
pirze na rzepak, i kwity dane żydom w mis- 
steczku. 

To wspomnienie tak go 
wstał zaniepokojony i wiclkiemi 
zaczął mierzyć kance!aryc. 

Przyszedł do gorzkiej świadomości I on, 
podobnie jak Kaletowiez, że jest maieżiv 
ol żydów, różnica tylko w wysokości úlu- 
gód. aie załcźność ta Sana. 

Gdyby mógł zapłacić Apfeldufta. jutro 
przepędziiby jego wiernika wraz z fałszy- 
wem nasieniem pszenieznem, ale czy może? 
Czy nie jest zmuszony do polityki ustępstw? 
Czy może cbejsć się bez nowej pożyczk'? 

Ignsiowi zapłacił wprawdzie z wymiutu 
jarego zboża tysiąc siedemset ruuli, wie 7a 
to musiał się ulożyć z Apfeuluftem, że wc- 
ksel na tysiace rubli, plalny teraz zapiari miu 
dopiero razem z następnym po Euraksci, 
rubli należnych rå 


dotknyw, że 
kiukami 


ale ską! wziąć tysiąc 


resztę raty dziorzawnej? 


(Cing dalszy Eaztąpi). 


| taki 


zgnębiony 


, głos pelen skruchy, że chy- 


ziarna poszło w pešlad. 


w Turynie (Włochy). 


Zakcpane-Księżówka. 

Tow. Dama Zdrowia dla kapłanów polskicn zawiada- 
mia swych P. T. członków, że w roku bieżącym tylko 
ri kapłani będą mogli korzystać z calego uirrymania 
w domu, którzy wpierw porozumieją się eo do 
aprowizacył z zarządem Księżówzi w Zakopanem. 
Kapłani mie reflektujący na wikt w domu, znajdą ka- 
żdegn czasu pomieszczenie. 15 


asiona koniczów, wyki, 


łubinu i seradelli 


ważna ze względu na ich wartość pastewną | nawozawą 
poleca pe nejprzystęzniejszych ceRacii 
Polskie Towarzystwo handlowe S. A. 


Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 1564 


apelusze 5mowe i iyczkowe 


męskie, damskie i dziecinne 
poleca hurtcwnie 


Syndykat Koszykarski Kraków, Floryańska L. 32. 


Dełailiczaie: Kraków, ul. Goighbia L. 14. 1562 


"PWK AN PRĄDOWE z=j 


Wielkie przeds.ęsiorstwo naftowe 


w pobliżu Krakowa 
poszukuje 


Samodzielnego buchaltera 
Samodzielnego teryfera «a: 
Siły pomocniczej to podwójnej buotalteryi. 
Zgłoszenia z podaniem najwcześniejszego terminu ob- 
pca posady i wysokości wymaganej płacy pod „Ra- 
inerya" do biura „Ruch“ w Krakowie, ul. Szczepańska 9. 

jait Dom dla handlu i przemysłu 
„Ekonomia w Krakowie, ii ain i 2. 
Kupuje i sprzedaje: Gzwine, ziemniaki 
kapustę, faselę, groch, kasze, buraki, marchew, słomę, 
siano | wszelkie artykuły spożywczo. 


a Wapno grube budowlano i nawozowa 
Dostarcza s X w. la. wagonowych. 
R ig» Przeźstawiciostwa, oraz do kemise- 
Przyjmuje: wej sprzedaży wszelkie towary, ma- 
jatki ziemskie, kamienice, interesa 
haudiowe, przemysłowe i Ł p. 


Loku j gs kapitały na hypotskzch. 


1076 


1432 


CSR 


PIERWSZEJ JAKOSCI 


ZEW 


opałowe, bukowe, 
: gwarantowane Sucha === 


dostarcza najtaniej Kurtownic I detajliczniez 


Jézef Olkusznik 


Dem handlowy I przemysłowy 
w Krakowie, uł. Szłak L. 21. 140b 
Własne składy na dworca towarowym 
Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnicy, 


Przy zamówieniach należytość uiszcza się z góry w Banku Ku- 
piectwa Polskiego w Krakowie, ul. Pijarska 1., lub w Kantorze 
własnym przy ul. Szlak 2!. 


Zaknpaje się materyal drzewny wszelkiego rodzaju 


1 w koige) Ye sei, 


r 


sis 


= 


Bap W najbliższym czasie rezpocznie się takze do- 
stawa węgla kamiennego. 


Wyłączne zastępstwo fabryki automobili 


„FIAT | 


nafty. 
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Czasopismo Górniczo - Hutnicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasepźismo Naftewe 


jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
górniczege, hutniczego I naftawego prze- 
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki. 


Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojecynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Administracyi: 
w Warszawie, Biciańska 18, w Krakowie, 


Jagiellońską 5. 
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 1147 


©9©0090001700000000 


MATERYRŁY 
BUDOWLANE 


2 piasku i temeniu są trwałe i tanie. 
1497 
Udeskenałone maszyny 


do wyrobów cementowych: 


dachówki, cegły, pustaków, rur, cemkrowin itd. 


mannuwi «oc. . Rzewuski i S-ka 
TAURIARA MASLIN Werszawa, @rdynacka?, 


busy, łodzie meterowe, Gumy paine; 
pneumatyki, wyroby gumowe, pyty gu- 
mowe eraz pasy wiejkłądzie dla kopalń 


która rządcy wydała się 


zk 


szczerze, 


Te 7. RTE 


Zasład wód mineralnysh siarczana-stanych 


Sezon od 20 maja ?A3%9P 28 swaj skwleczości w reumatyzmie atiretyzznia 
do 20 września. tkorsach sabragch nar nowych, przymiecie. 
KĄPIELE BŁOTNE, SŁONECZNE, HYDROPATYA. 


Ordynować Lędą Dr Harajewicz z Maryenbadu i Dr Grabowski 
z Buska. 1374 


Dojazd przez st. Klcłce, zkąd 65 wiorst szosą samomochodeni 
i końmi lub przez st. kolęj galic. Szczucin. zkąd 15 wiorat da Şolea. 
Prospekty wysyla Zarząd Solca, poczla Siopnica, ziemi Kieleczaa. 


I BANH ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


ODDZIAŁ KRANOWSKI 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 19 
~ poszuiinjo 1469 
d ukr aliiikowanych urzedniiów čo bnuchal- 
jj teryi, korespezadencyi, Mizwi.lalury 1 kasy. 


"Z Pe; "EZ! SIĘ 
r 


Rodacy! 


Kte zechce sprzedać swoją Realność luk Majątek 
Ziemski, proszę sią zgłosić pisemnla z komplatnym opl- 
sem i fotografią majątku, do Firmy Amsryxańskiej Re- 
atnościowej; pośrcdniczymy rodakom z Amaryki, edpo-- 
wiadamy warunkom qak najrychlaj; pod adresem: 


FELIX L. MAJKA £ CO. 2705 So. Kolin Ave. 
Chicago, HI. North America. 


1466 


-e a 


danie 2de 46 
3) 
4) 

na religji katolickiej) 


VA =: 


== WYDAWNICTWO 


JERSY CITY N. j. 


H domu macierzystym Zgromadzenia 99. Służebnic Serca JezaSOWegO 


w Krakowie, (ul. Garncarska 26) 
są nast. dzieią J. E, Nejgrzew. Ke. Biszupa J. 93. Pelczara do nabycia: 
1) „Życie duchowne, czyli dozkonaiość chrześcijańska" 
mydanie w 2 ienagh=. „+. aeaa 4. AosZD mh 
2) „Wazmiyśianie o życiu zakcnacm' dla zakonnic wy- 
KDT 4 1 PT. poy20 TAR 
„Rozmyślanie o żytiu Pana Jezusa“ dla zakonnic po 20 mk 
„Tajemnice religii katoliskiej“ jako 7-my tem (Obro- 
ea 4. «77. Eno" 2U ni 


5) „BiueuiXsieBolska* . « 4 « 26 « « teqsffe «oFapó J4aR 
6) „krótkie wskazówki, jak w cdmawianiu różańca mo- 


Czysty dochód przeznaczony na cele dobroczynne. 


R RE EG 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


DOŁĄCZY BEZPŁATNIE SWYM AESRETOM DO NR. 6-GO 
DODATEK NUTOWY e- === 


„DZIEWCZĘ, TY MOJE!* 


Śpiew na 1 głos z tow. fortepianu. — Walerjan Styś. 
ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH. 


PRENUMERATA ROCZNA M. 30—, 


ADRES WYDAWNICTWA: KRAKOW, UL. ŚW. TOMASZA 3%. 


Zastępstwo na Stany Zjednocz ne i Amerykę : 
POLISH NEWS AGEKCY 26 NEWARK AVENUE 


Parcela frontowa 
budynek Il p. i oficyna 
, do sprzedania 15% 
Wiadomość ul. Pawia 10. 


Ładny jadalny 


pokój 


zaraz do sprzedania. 


Bliżej tylko listownie. Kraków, 
Łabzowska 47, JI E. M. 1588 


Oddam 


2a swoją dziewczynkę ?-lotni 
dobrze rozwiniętą Ei P a da 
bre ręce Zgłoszenia do admi- 
nistracył „Głosu Narodu“ pod 
„lBlondyneczka”. 1589 


= PORE W 8 
Poszukuję Akademika 


1574 


itvę ustną łączyć z rozmyślaniem“. . . . . . .po 3 mk kióryby za dobrom wynagro- 
„Najsłodsze Serca Jezusowe" (Książka do modlenia) po 8 mk 


enlem- podjął się — zbierania 

* pa śrbliotekach vanen 
materyałów do kistoryi polskiel, 
we lług ścistego planu, który 
otrzyma. — Oferty z podaniem 
warunków proszę przesyłać pod 
adresem; Warszawa, Królew- 
ska 7. m, 10. Dr. M. Skrudilk 
por. W. P. 1532 


D || o. ug 
= | Naprawy „PRIMUSÓW! 


naczyń biaszanzyeclę, lodo= 
s wnÌ pokojowych i resta- 
: urucyjrych, daeltów, 
dzwoniiów elektrycznych 
wacociągqów 
Wykerywa najsnieszniej i najtaniej. 
Vytwórnia przedmiotów 
r metalowych 1520 
Miiiler i Pushalski 
Roboty i zlecenia przyjmuje 
Biuro miastowe: Rynek gł. 7-5, 
w podworcu (dawne Biuro LOT’) 
lub Wytwórnia: ul, Czysta L, 14, 


BREE 4 04477 ORZEC 


WYGIĄĆ! 


Biuro Wywiadowcze pelą- 
czonych organizacyi gos- 
podarczych i Banków 
przy Stowarz. Kupców 
Polskich w Warszawie, 
Szkolna 10, Tel. 41—50 
udziela szybkich i do- 
kładnych informacyi o 
zdoine Ści kredytowej io sta- 


sób w kraju i zagranicą. 
Adres telegr. »Confimdeata" 


nie majątkowym firm i o= - 


że 4 powodu stu rubli jest zależny | 


Filie: 


=— Spółka handilowo-.przemysiowa == 


Kraków, ul. Pijarska 4. 


Telefon 2476 1118 


Warszawa — Łódź — Gdańsk — Toruń 
=== Katowice — Wio. 


Interdeniura Okrezu Generalnago w Krakowie. 


111/258622. 


Kenkurs ma ciestawę. 
inienueztura Okręgu Generalnego krakowskiego rozpisuje 
niniejszem konkurs na dastawę przedmiotów ekwipunku zime- 
wege, a w Szczególności: 


200.000 koszul wełnianych 


200.000 


par kałesonów wełnianych 


200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych 

200.000 par skarpetek wełnianych 

200.000 par ochraniaczy na przegub rąk (milynek) 
wełnianych 
„ 200,000 par ochraniaczy na kolana (nagolenników) 

wełnianych 

200.000 par rękawic wełnianych 

200.000 sztuk szali wełnianych 

100.000 sztuk koców wełnianych. 


Termin dostawy 1 września 1920 r. Oferity na dosiawę całej 
lub też częściowej ilości należy wnosić do Iniendenturvy Okręgu 
Generalnego krakowskiego, ul. św. Gertrudy L. 12 w zapieczęto- 
wanych kopertach z napisem „Oferta“ najpóźniej do 10 czerwca 20 r. 

Do oferty dołączyć należy wzory oferowanych przedmiotów. 
Doslawca zobowiązany jest złożyć wadyum w wysokości 5%% oferty 
a w razie przyjęcia oierly wadynm to przemienić na kaucyę dla 
zabezpieczenia dotrzymania warunków dostawy do wysokości 
10%% ceny oferowanych przediniotów — w obłigach Polskiej Po- 
życzki Państwowej lub też w gotówce na książkę wkładkową. 
Kaucya zostanie zwróconą po uskułecznieniu dostawy. Intendea- 
tura Okręgu Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego lub 


częściowego przyjęcia oferly. 


1556 


9086006 
1 lub 2 pokoje 


wynajmą zaraz. 
Wiadomość: „A, G.* ad- 


ministr. „Głosu Nar.“ 
1523 


' SAMOCHODY 


sprzedaje, kupuje i wynzjmuje 
8PÓŁKA SAMOCHODOWA 


„POLANTĄK 
Kraków, Sołęh'a 14, parter. 
Sprzedaż gum i narzę- 
dzi, wynajem zamocho- 

dów na śluby. 1436 


Fortepiany, Piania, 
Fisharmenie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heieny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 1429 


Maszyny systemu 


_Schickcysena wy- 
rabia od roku 1850. 
LI 
L] 


Biedry inwalida 


niozdolny do pracy i nie posia- 
dający żadnego majątku, prócz 
malej parcelki na której pragnie 
wybudować sobic własny domek; 
prosi tą drogą osoby zumożne 
(właścicieli lasów) o podaruwa- 
nio mu potrzebnej ilości drzewa. 
Jan Zając, Karniowice, Y3 po- 

czta Trzebinia. 1579 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
Mogszymj ur. Szizagańska L 5 1. piętre 
poleca: 

Bywany poraite jeden daży 
uwa mniejsze o wymiarach 
105x185 cm. — Maycrheyma: 
Stary Gdańsk z r. 1915 olej- 
ny obraz. — Ordy: Dwa obra- 


zy olejne mniejsze, Temala zo- 
a kolic Reymu 1562 


PAKI 


z pianin i harmeniów 
rozmaitych rozmiarów 
do sprzedania w składzie 
fortepianów 1429 

H. £molarskiej Wolska 7. 


sz 


(Schickeysenwerk) 
i dostarcza 


maszyny do eksp!'oatawyl 
i do pragsowanin (erfu 

o eprawności do 40.000 Inb 

100.000 cegłefek dziennie. 


Dostawa szybł:a, czoście- 
wo natychmiastowa. 


Wszelkich wyjaśnień 
udziela zastępca na Polskę 


B D. EnaCER 3 
w Krakowie A 
Radziwiiłowska 8 B E 


Telefon 543. BH 
wiaMRZERR NEEDE WMA 


Panom Kupcom i Przemysłoweom 


polecamy następujące bardzo pożyteczne tygedniki fachowe: 


„sMupiec'' kwartalnie. . . . . 
„Drogerzysła'* kwartalnie . . . . Mk. 


ò a Mk. 12— 
9— 


„Przegsiąd Włóknisty'* kwartalnie Mk. 9— 
Zeszyty okażowe wysyłamy za opłatą Mk 1: — 
| Dwutygodnik „Dem Gościnny“: organ restauraterów, t 


` hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6—, 
Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk —'60. 


Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosa Narodu” Sp. x ograniczoną odpowiedzialnością. «=» Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. —Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarzadem R. Ferka. 


